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W starym mieście dalmatyńskiem Trau znajduje się kilka uskrzydlonych lwów kamiennych, na wzór lwów w kościele św. Marka w Wenecji. Lwy te były godłem państwo- 
wem sławnej repliki weneckiej, do której należało ongiś miasto Trau. Otóż przed kilku dniami w czasie antywloskiej demonstracji w Trau młodzież zniszczyła te pomniki 
rządów włoskich. Z tego powodu we Włoszech doszło do gwałtownych kontrdemonstracyj przeciw Jugosławji. — Na rycinach widzimy: (na lewej) starożytny budynek 
w lrau z bramą, nad którą znajduje się lew wenecki, którego powiększona podobizna znajduje się u góry; na prawej rycinie olbrzymia demonstracja włoska przed pała­

cem dożów w Wenecji.

GABINET PAUL BONCOURA
SKŁAD NOWEGO RZĄDU FRANCUSKIEGO.

Paui Boncour w karykaturze francuskiej.

PARYŻ, 19.12. Paweł Boncour utworzył 
gabinet.

Skład nowego gabinetu przedstawia 
się, jak następuje: prezes rady mini­
strów i minister spraw zagranicznych — 
Boncour, finanse — Cheron, roboty pu­
bliczne — Bonnet, sprawy wewnętrzne 
— Cliautemps, wojna — Daladier, lot­
nictwo — Painleve, marynarka — Len- 
gues, rolnictwo — Queille, emerytury— 
Miellet, sprawiedliwość — Gardey, o- 
świata — de Monzie, kolonje — Sarraut, 
praca — Dal-imier, hygjena — Danielou, 
handel — Durand, poczta i telegraf — 
Eynac, marynarka handlowa — Meyer.

Nowy minister sprawiedliwości Gardę 
objął równocześnie funkcje zastępcy 
premjera.

Rząd Boncoura jest 91 gabinetem w 
dziejach trzeciej republiki. Ministrowie 
rządu reprezentują najrozmaitsze zawo­
dy: adwokaci, dziennikarze, lekarze, 
kupcy i urzędnicy. Zawód dziennikarski 
reprezentowany jest przez 6-ciu przed­
stawicieli w rządzie. Pozatem wśród

Posiedzenie Senatu
DYSKUSJA NAD EXPOSE.

WARSZAWA, 19.12.. (Tel. wł,) Na 
wtorkowem posiedzeniu Senatu .po za­
łatwieniu projektu ustawy konwercyjmej 
nastąpi -dyskusja nad czwartkowem expo- 
Be rządowem o planie gospodarczym.

Wymiana
OOKUMEiNTóW RATYFIKACYJNYCH.

WARSZAWA, 19.12. (Tel. wł.) W maj- 
Miiżs-źych dniach nastąpi w Warszawie 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
'polfeko-6'Oiwiicckiiego układu o ■nieagresja. 
Wymiany dokumentów dokona min. 
3eck i poseł sowiecki Owsiejenko. 

członków rządu jest 11 prawników, 7-iu 
profesorów uniwersytetu, 2 lekarzy, 1 in­
żynier, 1 kupiec i 1 urzędnik.

Nominacja Cherona na stanowisko mi­
nistra finansów osłabiła nieco energię o- 
pozycji prawicowej. „Petit Parisien44 pi­
sze, iż obecność Cherona w rządzie o- 
znacza, iż rząd chce powiedzieć społe­
czeństwu całą prawdę o sytuacji finan­
sowej kraju i że zdecydowany jest za­
stosować niezwłocznie potrzebne zarzą­
dzenia, celem przywrócenia równowagi

JOZEF ZELENAY
Lekarz Naczelny Kasy Chorych w Sosnowcu 
opatrzony św. Sakramentami, po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł dnia 19 grudnia 1932 r. 

przeżywszy lat 66

o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Zona, Córki, Syn, Synowe, 
Zięciowie, Wnuki i Rodzina.

O dniu eksportacji na dworzec kolejowy nastąpią osobne sawiadomienia.

Narady nad odpowiedzią
Stanom Zjednocznym.

WARSZAWA, 19.12. (Tel. wł.) W po- 
niedzialek od godz. 9 rano obradowała 
Rada ministrów. Załatwiono tam tylko 
drobne sprawy bieżące.

Koła polityczne twierdzą, źe omawia­
no także odpowiedź Stanów Zjednoczo­
nych na propozycję polską co do płatno­
ści raty grudniowej dłu&& amerykan-, 

budżetowej.
Nowy rząd stanie przed Izbą deputo­

wanych w nadchodzący czwartek. Pre­
mjer złoży deklarację programową, po­
czem odbędzie się dyskusja i głosowanie 
nad votum zaufania. W kolach politycz­
nych, przepowiadają, iż rząd wyjdzie 
zwycięsko ze spotkania z parlamentem. 
Na 614 deputowanych — 580 głosów bę­
dzie za nowym rządem.

Premjer Paul Boncour oświadczył 
dziennikarzom, iż rząd jego pod wzglę- 

skiego.
Wciągu poniedziałku ma być wysłana 

odpowiedź polska.
W sferach skarbowych mówiią, że nie 

ustalono jeszcze terminu odpowiedzi. O 
możności płacenia raty wyrażają się z po­
wątpiewaniem. 

dem składu osobowego, jak i programu, 
oznacza kontynuowanie polityki rządu 
Herriota.

LONDYN, 19.12. „Daily Telegraph4* 
wyraża przypuszczenie, iż rząd Paul Bon­
coura po załatwieniu sprawy długów ze 
Stanami Zjednoczonemi ustąpi, poczem 
powróci do władzy rząd Herriota.

GŁOSY O NOWYM GABINECIE.
PARYŻ, 19.12. Komentując utworzenie 

nowego gabinetu „Echo de Paris44 zazna­
cza, iż w sumie obecny rząd posiada 
wszystkie słabe strony poprzedniego rzą­
du i nawet jeszcze kilka słabostek dodat­
kowych. Nie posiada, mianowicie, głów­
nego czynnika, który przedłużył życie 
poprzedniego rządu, tj. Herriota, Zapew­
niającego rządowi czynną siłę i rzeczy­
wisty autorytet.

„Journal44 twierdzi ironicznie, że Che­
ron, który był ministrem finansów, gdy 
się było bogatym, wraca obecnie, gdy się 
jest biednym. Jest rzeczą bardzo wątpli­
wą, czy potrafi przysporzyć dochodów, 
choć już teraz rozpoczyna akcję oszczęd­
nościową, gdyż skasował samodzielne mi­
nisterstwo budżetu i chce pełnić funkcje 
obu ministrów skarbu. Należy żywić na­
dzieję, że nie zapuści się w sprawach fi­
nansowych ani na drogę fantazji, ani na 
drogę awantur.

„Republiąue44 wyraża zdziwienie z po­
wodu wyboru Laurent-Eynaca, który w 
społeczeństwie francuskiem pozostawił 
po sobie, jako minister lotnictwa, smut­
ne wspomnienie z powodu licznych śmier­
telnych wypadków lotniczych. Wybór 
Cherona — pismo nazywa conajmniej 
nieoczekiwanym, zaznaczając z przeką­
sem, że chyba nie przewiduje się no­
wych konferencyj międzynarodowych w 
rodzaju haskiej, gdzie Cheron osiągnął 
tak fatalne rezultaty.

„Ouvre44 podkreśla, że Paul Boncour 
uważany był oddawna za siłę rezerwo- 

Przyszłość oka że, czy Paul Boncour 
posiada pełny autorytet.

„Ami du Pouple44 stwierdza, że socja­
liści nie mieli ochoty zasiadać przy sto- 
Ie pustym, lecz Paul Boncour rezerwuje 
im miejsce.

niecki, 
re-kcjii

S. p. inż. Baeniecki
PREZES DYREKCJI P. K. P.

WARSZAWA, 19.12. (Tel. wł.) Dziś 
-marł w Warszawie śp. Witold Jan Bie- 

niżyuier komunikacji, prezes 
P. K. P. w Warszawie.
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Nikt nie powie,
źe nasze świąteczne premje dla Czytelników „Kurjera Zachodniego ,
które ogłosimy w numerze wigilijnym w sobotę 24 bm.

w ogólnej ilości 10.400
nie wywołają powszechnego zachwytu, który udzieli się również tym 

wszystkim, którzy dotąd nie zaprenumerowali naszego pisma*

SĄD DORAŹNY WE LWOWIE
NAD MORDERCAMI Z U.O.N.

LWÓW,, 19.12. Sąd doraźny mad mor­
dercami z U. O. N. wysłuchał zeznań o- 
fiar zbrodni w Gródku Jagiellońskim, 
leczących się w sizpiitaliu. Trybunał z pro- 
itókiuliantami, prokuratorem udał się do 
szpitala Poiwsze-chnego przy ul. Pijarów. 
Kolejno przesłuchano wszys-tkiie ofiary 
napadu, a więc kupca z Gródka Wintera, 
naozelinika urzędu skarbowego z Gródka 
Kohmiana, woźnego urzędu pocztowego 
Klimczaka(, kasjera skarbowego Dębic­
kiego i posterunkowego z Glinnej Nowa- 
rji Słuigockiego. Świadkowie ci, .ranni od 
strzałów- sprawców napadu, nie mogą roz 
poznać w oskarżonych, których przypro­
wadzono na rozprawę w szpitalu, uczest­
ników napadu, ponieważ wszyscy mieli 
maski na twarzach. DanyłySizyn, mimo 
pytań, zadawanych mu przez sędziego 
Jagodzińskiego i prokuratora-, w dalszym 
ciągu milczy. Jeden raz tylko przemówił 
w toku całej rozprawy, a mianowi-cie, 
kiedy posterunkowy Sługocki twierdził, 
że obaj schwytani, a mianowicie Biłaś i 
Dainyłyszyn* strzelali do niego w Glinnej 
Nowiarji. DanyłySzyn powiedział: „Świa­
dek si-ę myli-, obydwa strzały padły z mo­
jego rewolweru. Biłaś stał ‘koło mnie i 
nie strzelał". Danyłyszyn wyraźnie o- 
szczędz-a Biiłasa, prawdopodobnie dlate­
go, iż jest on synem jego siostry. Po 
przesłuchaniu ofiar napadu sąd przerwał 
rozprawę do dziś.

W związku z zeznaniami oskarżonego 
Marjana Żurakowskiego, który podał, że 
alibi dla niego miał wyrobić lekarz u- 
kraiński dr. Barwi-ński, policja, z pole­
cenia władz sądowych, Barwińskiego a- 
res^towała.

LWÓW, 19.12. Na dfzisiiejszej rozprawie 
przeciw mordercom z U. O. N. oskarże­
ni nie okazują takiego zdenerwowania, 
jak iw- dwu pierwszych dniach rozpra­
wy. Dzisiejsza rozprawa przedpołudnio­
wa do przerwy południowej nie przed­
stawiała większego interesu.

Zeznawali świadkowie z personelu pocz 
towęgo w Gródku JaJgiell-ońskim, a więc 
asystent pocztowy, M-arjan Stankiewicz, 
oraz szereg świadków z publiczności, 
przeważnie żydzi. Opisywali oni zajście 
i szczegóły napadu, nie mogli jednakże

rozpoznać oskarżonych, pozostawali bo­
wiem pod silnym uczuciem strachu.

Najbardziej interesującym szczegółem 
podczas rozprawy do przerwy południo- 
iwej były zeznania' starszego asystenta

kolejowego w Glinnej Nawarjl, Kellera, 
który opowiadał o napadzie na< dwu po­
licjantów i opisywał ucieczkę bandytów 
z Gródka przez Glinną Nawarję do Pu- 

, słomy t.

PODZIĘKOWANIE.
Panu Drowi T. Sokołowskiemu okuliście 

z Będzina za precyzyjne wykonanie pla­
stycznej operacji powiek polegającej na 
przeszczepieniu błony śluzowej z wargi do 
powieki i przez to uratowanie mi oka skła­
dam serdeesne podziękowanie 8212

Michał Mijalski
z Przyrowa’

Gazy i bomby cuchnące
w żydowskich sklepach Wiednia.

WIEDEŃ, 19.12. Wczoraj narodowi so-
cjaliści dokonali w wielkim domu towa­
rowym Gerngrossa na Marianhilfers'tras- 
se, podczas wielkiego ruchu przedświą­
tecznego, zamachu gazowego.

W różnych miejscach składu towaro­
wego podłożono jednocześnie rurki szkla­
ne z garzami łzawiiącemi oraz bomlby cuch 
nące. P-olicja odnalazła te rurki w 15 
miejscach.

Publiczność .rzuciła się tłumnie do wyj­
ścia. Na- szczęście obeszło się hez poważ­
niejszych wypadków.

Również przed domem towarowym 
Kr-upnilka narodowi socjaliści urządzili 
zbiegowisko w tym celu, aby wypłoszyć 
ze sklepu -kupujących. Na szyldach wy-

stawowych tego przedsiębiorstwa nale­
piono ulotki z napisami: „Nie kupujcie 
u żydów!'

Policja aresztowała- -dwie ospby, podej­
rzane o udział w zamieszkach oraz 52 
kolporterów ulotek antysemickich.

W nocy policja przeprowadziła grun­
towną rewizję w „domu brunatnym" na 
Hirschengasse, gdzie mieści się główna 
kwatera hitlerowców, oraz domów hit­
lerowskich w poszczególnych dzielni­
cach Wiednia.

Sekretarz stainu Fey oraz prezydent 
policji Brand! zapowiadają użycie suro­
wych środków przeciwko burzycielom 
spokoju.

PANI” I
IA. |

Miss Diana Churchill!, córka angielskie mi­
nistra skarbu, jednego z najbogatszych lu­
dzi w Anglji, wyszła zamąż za Johna Bailay, 
wyrzekając się w ten sposób karjery filmo­

wej, której sie zamierzała noświecić.

DŁUGOLETNIA PRAKT y’k

Od niedzieli 18 b.m. tania sprzedaż gwiazdkowa—rabatu.

MP A N f44 gabinet kosmetyczny 8109

Katowice, ul. Teatralna Nr.8m.ll, I piętro, oficyna poprzeczna

Wszelkie zabiegi kosmetyczne na wysokim poziomie i najnowszemi aparatami 
Masaż elektryczny całego ciała — wyszczuplający.

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs jedynie nieszkodliwemi barwnikami rośli nnemi 
Sprzedaż doskonałych kremów, płynów, pudrów „Pani".

Naprężenie stosunków
włosko-jugosłowiańskich.

NA KANWIE.

TŁUSTY ŚLAD.
— Co ja biedna bezdzietna sirota zrobię 

— granda wstyd i galamacja! Nic tyllko wal 
ciężki frajerze łbem o ścianę i płacz jak 
ten małoletni dzieciak!

Tak ponurym .myślom oddawał się malarii 
pokojowy . p. Konstanty Piechalak siedząc 
na drabinie w mieszkaniu pp. Rybickich i 
długim stylowcem wyciągając geujalnie 
szlaczek.

Przyczyną tego nastroju była kompromi­
tacja jaka oczekiwała artystę w związku z 
nadchodzącymi właśnie Zielonymi świąt­
kami.

Pan Konstanty umówił się na Basiulę ze 
swoją „a la narzeczoną4* panną Weroniką 
Ptaś.

— Kuchta, parzygnat rosołem perfomowa- 
ny, . żółtych kamaszków jej się zachciało 
koniecznie i teraz tyle mam przez to zmar­
twienia.

Ważył w myślach swoje fundusze i po ra; 
setny chyba stwierdził, że o kupieniu no­
wych bucików mowy być nie może.

A tu panna Weronika zapowiedziała wy­
raźnie:

— Kamasz musisz pan włożyć nowy i wen- 
tualnie ma się rozumieć żeby był żółty jak 
ten kanarek. Bo inaczej pana Konstantego 
samego zostawię. Wymagam tego względem 
koleżanków, które też takżesamo na Basiu- 
lę jadą i mogą powiedzieć, że wyglądasz 
pan jak łapciach, a tegobym nie przeżyła 
chyba sencjo octowo się struć. Ale szkoda 
mnie młodego życia, z powodu, że się za 
mało jeszcze znamy. Znakiem tego o żółty 
kamasz musisz się pan postarać.

Perspektywa utraty pięknej wycieczki 1 
odpowiednio świątecznem „korytem** czyli 
wyżerką napełniła p. Konstantego goryczą.

Nagle zakochany plastyk spojrzał na wiel­
ką szafę stojącą w sąsiednim pokoju. Był 
sam w mieszkaniu, zsunął się bezszeleśnie 
z drabiny i z bijącem sercem zbliżył się 
do szafy. Wysunął szuflldę i ku swojej ra­
dości ujrzał w niej kilka par bucików.

Pośrodku wabiły piękną kanarkową bar­
wą nowiutkie „żółciaki4*.

Los zakochanym sprzyja. Pan Konstanty 
nietylko znalazł to czego szukał, ale i zdo­
łał niepostrzeżenie wynieść z lokalu.

Rozumie się na wycieczce był. Jak się ba­
wił nie wiadomo, ale wracał do domu w fa­
talnym humorze. Koleżanka p. Weroniki 
upuściła mu na nowy kamasz gorący klops, 
wskutek czego na nieskazitelnej jasnej po­
wierzchni powstało niczem niezatarte piętno.

Oczywiście p. Konstanty rugnął nieostroż­
ną panienkę, ale to mu nie dało żadnej 
satysfakcji.

Na dobitek przy bramie oczekiwał na wy­
cieczkowicza posterunkowy w sprawie wy­
jaśnienia kwestji butów p. Rybickiego.

Żółty kamasz z wizerunkiem klopsa, zna­
lazłby się na stole sędziego grodzkiego, ja­
ko dowód rzeczowy, gdyby nie amnestja.

Rzeczpospolita z duszy i serca, odpuściła 
p. Konstantemu chwilę słabości. Konsekwen­
cję tego przestępstwa nosi na prawej nodze 
p. Rybicki.

LONJDYN, 19.12. — „Daily Tele- 
g'raph“ pisze, iż głównym przedmio­
tem obrad konfeirenęji ministrów 
spraw zagranicznych Małej Ententy, 
która obecnie odbywa się w Belgra­
dzie, jest rozważanie stosunków wło- 
sko-jiugosłowiańsikich. We francuskich 
kołach poliitycznych panuje wielkie 
zaniepokojenie z powodu ostatnich 
wypadków w Dalmacji.

Znany publicysta francuski, Perti- 
nax w artykule, zamieszczonym w 
„Daily Teelgraph", ostro atakuje 
rząd włoski za jego politykę wobec 
Jugosławji. Oświadcza on, iż Włochy 
prowadzą w poludniowo-i Eujropie po-,

litykę imiperealistyczną, wzorowaną 
na. polityce monarchji a usta* o-węgier­
skiej. Agresywne zamiary Włoch wo­
bec półwyspu Bałkańskiego można 
poaównać z zaborczemi planami wo- 
jącego genmaniizmu przed wojną.

BIAŁOGRÓD, 19.12. — W niedzie­
lę wieczorem, około godz. 21, grupa 
studentów utworzywszy pochód na 
ulicy, usiłowała manifestować prze­
ciwko Włochom. Policja interwenio­
wała bardzo energicznie, rozpraszając 
manifestantów. Podobno demonstracje 
zdarzyły . się i w Zagrzebiu, gdzie 
również initerwen iowa ła nolic ia.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ aĄGNIENIA.

Wczoraj, w cawartyrm <lri>i;ii ciągnienia 2 
kilasy 26-ej pollslkiej loterji państwowej, wy­
grane ,padly na numery następujące:

15.000 zl. - Nr. 1721.
10.000 zl. — N-.ry: 62690 104707
5.0000 zl. — N-ry: 2165 114906.
2.000 zl. — N-ry: 46667 74516 85255 0!97» 

122568.
1.000 zł. — N-,ry: 74710 86559.
500 zl. — N-ry: 19680 28200 51551 45003 

53518 92519 103915 126997.
400 zł. — N-ry: 11544 59509 65517'117771 

123502 135597 158989.
250 zl. — N-ry: 5788 8509 13239 18312 45518 

106851 110005 110261 125054 129592.
200 zl. — N-ry: 6758 8589 16561 20135 20781 

5ł148 31991 32099 34326 4O451
43555 454« 462W 4756S 50689 54624 580<£
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W MAŁYCH DAWKACH
Ostatnio w Sejmie przedstawiciel 

Bloku Bezpartyjnego, a zarazem sa­
nacyjnego ziemiaństwa, oświadczył, 
źe rząd ma program, ale go nie ujaw­
nia w całości, by zapobiec sipekulla- 
c-iji. Rząd odsłania swój program „w 
małych dawkach'4. W jaki sposób ta­
jemniczość nie sprzyja spekulacji, a 
natomiast wywołałoby ją ujawnienie 
zarządzeń, które będą wydane, tego 
nikt nie potrafi zrozumieć. A nato­
miast losy ustawy o przymusowej 
konwersji są najlepszą ilustracją tej 
homeopatycznej metody.

Projekt tej ustawy jest istotnie nie­
kompletny, załatwia sprawę tylko 
częściowo. Przewiduje dopłatę skar­
bu w celu wyrównania różnicy opro­
centowania listów zastawnych i obił i- 
gacyj, emitowanych przez banki pań­
stwowe. Uzasadnienie rządowego pro­
jektu zapowiada, że ...miniisiterstwo 
skarbu wystąpi do ciał ustawodaw­
czych o dodatkowy kredyt dla do­
płaty tej różnicy44. Czyli zapowiada 
się dopiero wniesienie ustawy o do­
datkowym kredycie. Tymczasem art. 
10 konstytucji mówi, źe „wnioski i 
projekty ustaw, pociągające za sobą 
wydatki ze skarbu państwa, imuszą 
podawać sposób ich zużycia i pokry­
cia". Zdarzało się, źe marszałkowie 
Sejmu • wfsd rżymy wali .roizipatryiwanie 
^wniosków, które nie przewidywałv 
pokrycia. Obecnie projekt, niezgod­
ny z ant. 10 konstytucji, został uchwa 
lotny. Nie powiedziano nawet, jak 
wiellką będzie ta mała dawka dodat­
kowego kredytu, która obciąży bud­
żet.

Ale są i inne jeszcze wątpliwości. 
W dyskusji nad projektem ustawy o 
przymusowej konwersji wskazywano 
na to, że ta ustawa reguluje oprocen­
towanie długów, którym odpowiadają 
listy zastawne i obligacje. Praw in­
nych wierzycieli nie narusza, Uzasa­
dnienie rządowego projektu wskazu­
je na to, że ta ustawa, zniżając obcią­
żenie majątków z tytułu pierwszych 
numerów hipoteki, poprawia położe­
nie wierzycieli, mających ulokowane 
kapitały na dalszych miejscach hipo­
tecznych. Jednakże zarówno na ko­
misji, jak i na plenum Izby oświad­
czyli wyraźnie przedstawiciele rządu 
i referent uistawy, że po tei ustawie 
przyjdą inine, które „uregulują" czy 
załatwią sprawę należności innych 
wierzycieli. Wspominano także o zo­
bowiązaniach krótkoterminowych. A 
więc przyjdą nowe „małe dawki4'.

Otóż ta metoda regulowania zaga­
dnień finansowych jest najmniej wła­
ściwa. Zagadnienie stosunku wierzy­
ciela do dłużnika jest ogromnie skom 
plikowane. Zmianą zobowiązań pry- 
watno-prawnych. gdy wprowadza się 
tutaj pierwiastek przymusu, gdy u- 
stawodawstwo przeobraża ich treść 
„z mocą prawa4' w* jednej tylko dzie­
dzinie, wywołuje wstTząśnreinia w 
wielu innych, pociąga nieraz za sobą 
skutki wprosi nieoczekiwane. Party­
kularna ustawa podobna jest do grud­
ki śniegu, która wprawia w ruch ca-

Odslonięcie w Paryżu pomnika ku czci inż. 
Eiffla w 100-ną rocznicę jego urodzin.

łą lawinę. Rozkładanie takich opera­
ty j na raty musi wywołać ze ®t'rony 
wierzycieli, którzy czekają swej ko­
lejki, różne poruszenia, które nie u- 
łatwią przeprowadzenia ukrytego 
ipłana.

Oto mówi się wierzycielom na dal- 
szvcih miejiscach hipotecznych, a tak­
że i innym wierzycielom: poczekaj­
cie, a i na was przyjdzie kolej. Jak 
się ich ureguluje, jak się obniży pro­
centy-, jak zmieni termiiiny płatności 
długów, to się później potaże. Nara­
zie niechaj czekają cierpliwie na no­
wą małą dawkę programu. Przewi­
dywania są bardzo trudne, gdyż tech­
nicznie najłatwiej idzie operacja z li­
stami zastawne mi i obligacjami. A 
zaś gdy wchodzi w grę kredyt krót- 
knterminowy, gdy7 mamy do czynie­
nia z bankami i innemi instytucjami

JAPOŃSKIE PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE.
Młodzi Japończycy pod kierownictwem oficerów odbywają normalne ćwiczenia wojsk.

Chińskie jadłodajnie.
Uczta wśród synów nieba.

Paryż, w grudniu.
Jedną z osobliwości, którą śpieszą 

obejrzeć wszyscy cudzoziemcy, zwie- 
dizający Paryż w autocarach w cią­
gu 7 dni, według rozkładu — są chiń 
skie jadłodajnie. Kawałek egzotyzmu 
w morzu cywilizacji, zachodniej. Nie­
zwykle nazwy potraw., milcząca, 
zręczna obsługa o żółtej cerze i skoś­
nych oczach. Maty na drzwiach, za 
którem-i. być może, kry ją się palar­
nie opjum... A przymamjmniej tak 
można sobie wyobrazić z przyjem­
nym dreszczykiem sensacji. I powie­
dzieć znajomym po powrocie do mia­
st a r od z i nm eg o. s i ed z ąc w y go dn i e przy7 
stole, oświetlonym ciepłym kręgiem 
światła wiszącej lampy w pokoju ja­
dalnym.

— Jadłem właśnie skrzele rekina 
w sosie z jaj stuletnich, kiedv wła­
ściciel lokalu, chińczyk Wu-Lin- 
Czang, mrugnął na mnie tajiminiczo, 
wskazując mi fajkę....

Tak można opowiedzieć. Ale w rze­
czywistości chińskie restauracje 
przedstawiają się znacznie nie wia­
nie j. Palarnie opjum? Są. oczywiście 
i to liczne, ale dobrze ukryte i do­
stępne tylko dla wtajemniczonych. 
Albo jeśli się jest cudzoziemcem,, żad 
nym jednorazowej sensacji, nie sta­
łym bywalcem, trzeba się bardizo a 
bardzo słono wkupić.

Różne są typy chińskich restiaura- 
cyj. Skromne, gdzie studenci żółtej 
rasy7 spożywają pośpiesznie obiad po­
między jednym wykładem a drugim. 
Bogatsze, jak np. „Shanghaj". gdzie 
zbierają sią ludzie interesu dla ob- 
gadania swych sipraw, smakosze chiń­
scy, dila spożycia 30 mikroskopijnych 
potraw o fascynujących nazwach. 
Tam już wszystko tchnie prawdzi­
wym egzoty zimę m. Ściany wybite 
chińskim jadwabiem. sala poprze­
dzielana rzeźbioną drewnianą kratą, 
malowidła delikatne, dużo złota, czar­
nego i czerwonego laku, w motywach 

kredyiowemi, które przecież nie po­
życzają swoich klijentów — niełatwo 
będzie zgadnąć, co będzie zrobione.

Zagadnienie to niie dotyczy .'tylko 
stosunku wierzyciela do dłużnika, 
lecz podstawa całego aparatu .kredy­
towego, losu wkładów oszczędnościo­
wych, złożonych w różnych instytu­
cjach. Przedstawiciel większości rzą­
dowej, mówiąc o uregulowaniu dłu­
gów, zaciąganych za pośrednictwem 
towarzystw kredytowych miejskich i 
ziemskich, określił nową ustawę ja­
ko „walkę z lichwą '. Lichwa jest na 
dole, w podziemnym świecie kredy­
towym. I zachodzi obawa, że urze­
czywistnianie planu rządowego w ma­
łych dawkach wytworzy .stosunki, w 
których zniknie regularny kredyt, a 
zostanie tylko lichwa.

R. RYBARSKI.

dekoracyjnych powtarza 6ię najczę­
ściej smok chiński. Restauracja, 
gdzie przychodzi się po to, alby pa­
trzeć i po to, aby jeść. Do tych ostat­
nich należy Chun-Wali-Fan-Tien. co 
znaczy dosłownie „sklep, ryżu według 
uprawy chińskiej'4, pod tą skromną 
nazwą ukrywając kuchnię dla sma­
koszów chińskich o najwybrediniej- 
szych gustach. Jest to bowiem kuch­
nia kantońiska, która słynie, jako naj­
lepsza. Chińczyk, zapytany o swe 
gusta, odpowie bez wahania:

— Tylko kuchnia kantońska jest 
coś warta! Wykwintna, delikatna, 
wyrafinowana... Kuchnia europejska 
to — dużo, dużo, ale bez artyzmu... 
A u nas — po troszku, ale za to jak!

Na tacy wnoszą kilkanaście mise­
czek z nieokreślonemi potrawami. 
Tylko ryż daje się poznać na pierw­
szy rzut oka. Do tego pałeczki, któ­
re mi Chińczycy operują ze zręczno­
ścią akrobatów, nie opuszczając ani 
ziarenka ryżu. Jakaś Franiciuizec-.zka 
przybyła w towarzystwie ekośnookiie- 
go młodziana, próbuje złapać między 
pałeczki kawałek potrawy, która sie 
jej raz,po raz wymyka. Zanosi się od 
śmiechu, w końcu utjerza swego to­
warzysza pałeczkami po nosie i żą­
da widelca.

Restauracja ta miała niedawno ja­
kiś drobiny zatarg z policją. Pewną 
rolę odgrywało tam opjum. Ale ma- 
itre d‘hotel, pan Wu, zapytany o to. 
ma minę nieprzeniknioną.

— Ach, tak... coś takiego było. 
Przyjaciel nasz zostawił tu walizę na 
przechowanież Tak, istotnie, okazało 
się, źe było w niej trochę opjiuim. Nic 
o tem nie wiedzieliśmy. Bardzo przy­
kry wypadek. Nie byłem przy tem, 
nic nie wiedziałem. Czy siedział w 
więzieniu? tak, troszeczkę.

Co zjeść? Skrzele rekina, zupę z 
gniazd jaskółczych, czy może stiulet- 
nie jaja? Podobno jaja zakopywane 
sa do ziemi w jakichś specjalnych 

skrzynkach i odkopowane po kilku­
nastu latach. Jak u nas miód stuletni 
tak w Chinach stuletnie jaj stanowią 
rozkosz podniebienia. Choć pan Wu 
twierdzi, ze jest w tem nieco.poetyc­
kiej przesady.

W Europie dużo, dużo, a u nas ma­
ło, ale za to wszystko niezwykłe —- 
mówi’ kucharz chiński.

Co racja, tc- racja!
Haen.
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Spóźnione plany
W dniu 5 grudnia odbyło się po­

siedzenie żydowskiej gminy w War­
szawie, na którem, na wniosek sjoni- 
stów, była poruszona sprawa wystą­
pień przeciw Żydom w kraju. Przy 
tej sposobności dr. Gotlib w imieniu 
sjoniistów, czyli t. zw. bloku narodo­
wego, zatrącił o judofobję w Polsce 
wogółe:

— „Należy zdać sobie sprawę z tego, co 
się dzieje i o co tu chodzi. Ostatnio istnia­
ły spokojne warunki w kraju i nagle roz­
poczęła się dizika naganka przeciw żydów' 
skiej młodzieży akademickiej44.

Poprzednio występowano przeciw 
kupcom, rzemieślnikom, obecnie zaś 
skierowano akcję przeciw studentom.

Środki, stosowane przez rząd w 
walce z judofobją. nie są dostateczne:

— „Jakkolwiek rząd przedsiębierze środ­
ki policyjne, nie zastosował on jednak nie­
zbędnych środków propagandy między pol­
ską młodzieżą, jak również nie prowadził 
w wyższych uczelniach i innych szkołach, 
w prasie, w literaturze, odpowiedniej akcji 
uświadamiającej, któraby wogółe uniemo­
żliwiła podobne wystąpienia. Rząjd! tego do­
tąd, niestety, nie robił44.

Mówca krytykuje ortodoksów, któ­
rzy dlatego nie są atakowani przez 
polskie społeczeństwo, źe oni nie cis­
ną się, jak s jon iści, do .polskich u- 
cizełni:

— „Ale jak bez tego wyglądałoby życie 
żydowskie? Waka z nami rozpoczęła się, 
kiedyśmy zaczęli wydawać żydowskich le­
karzy, adwokatów i inżynierów44.

Żydzi mają takie „prawo4' do stu- 
djów w’ uniwersytetach połeikich, jak 
i rdzewne społeczeństwo:

— „Wam, panowie z „Aguda44 (organ or­
todoksji, przyp.). jest obce uczucie, że na­
sze dzieci posiadają takież prawo do nauki 
na wyższych uczelniach, jak ich dzieci. Wy 
pomagacie naszym wrogom, gdyż sprzedali­
ście się sanacji za tanią cenę44.

Sjoniści nie cofną się z drogi sjo> 
ni zim u:

— „Nie zamierzamy — kończy dr. Gotlib 
— zejść z drogi, po której idziemy — dro­
gi sjonizmu i postępu. Zamierzamy kroczyć 
naprzód i odbudować z powrotem naszą Je­
rozolimę...44

Niedługi już czas>, kiedy nawet śle­
pi i głusi z gojów zorjemtują się, co 
to je&t „sj oni zim'4. Jaką treść on za­
wiera, na i o wskazu je wniosek, zgło­
szony (patrz „HajuP z 8.XII.) na t-ean- 
że posiedzeniu przez grupę wymienio 
nego dr. Gotliba:

— „Rada gminna stwierdza, że zwalczanie 
przez rząd antyżydowskich wystąpień je­
dynie środkami policyjnemi nie może być 
uważane za dostateczne. Celowa walka z zo­
ologicznej judofobją endecji będzie tylko 
wówczas, kiedy sam rząd usunie przyczyny 
ekonomicznej i politycznej judofobji i wpro 
wadzi w życie faktyczne obywatelskie i na­
rodowe równouprawnienie żydowskiego na­
rodu w Polsce44.

Plan sjenistów j-est prosty i jasny: 
w Erce Izrael dążą do uzyskania 
praw narodowości panującej i taim 
odmawiają Arabom równoiuipir a winie­
nia, zarówno pod względem politycz­
nym jak i gospodarczym. W Pollsce 
natomiast dobijają się takich samych 
praw, jakie przysługują ludności 
rdzemin-ej, więc chcieliby być współ­
gospodarzami. Plan tien oparty jest 
na przedwojenne™ pirzeświadćizeniu o 
naiwności i ślepocie ludności nie ży­
dowskiej i jest spóźniony o całą ge­
nerację.

Poświęcenie
CENTRALI P. K. O.

W niedzielę odbyło się uroczyste poświę­
cenie gmachu centrali Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Warszawie. W uroczystości 
poświęcenia wziął udział p. Prezydent, człon 
kowie Rządu, przedstawiciele Sejmu i Se­
natu, wojskowości, władz i urzędów pań­
stwowych, instytucyj i organizacyj banko­
wych i społecznych oraz licznie zaproszeni 
goście. Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. 
kardynał Rakowski, w asyście duchowień­
stwa, który też wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Następnie przemawiali mini­
ster skarbi* Zawadzki i prezes P. K. O. 
Brube®,
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PREMJERA W TEATRZE.

„Wesoła spółka1
FARSA W 5 AKTACH 

NANCEYA I ARMONTA.
Ptizedświąłeczma premjeira liczy się 

z gusiem świątecznej publiczności, to 
jest tej, Hóira do teatru przychodzi 
raz liuŁ dwa razy dc roku i nie po to 
bynajmniej, aby się amucić razem z 
bohaterami sztuki, liub wyłowić z dra­
matu ziarno myśli filozoficznej. Przed" 
stawienia świąteczne w teatrze są po 
to, aby się publiczność na nich śmia­
ła i by domowy beztroski nastrój d:wn 
dmi Bożenarodzeniowych uizuipełnie 
gamą rozgłośnego śmiechu na wido­
wni teatralnej.

Teatr sosnowiecki czyni też już od­
powiednie przygotowania na przyję­
cie licznej gromady świątecznej pu­
bliczności, a ostatnio wystawiona 
Wesoła spółka'1 stanowi w tych 
ar zygot o Waniach najwąńnie jsizą |bo- 

daj pozycję. Błahostka ta odznacza 
się karkołomnemi nieporozumieniami. 
Dość powiedzieć, że rodzony mąż Bie­
rze własną żonę za osobę ,z półświat­
ka. dzięki mistyfikacji, którą insce­
nizują dwaj urwipołcie.

Ale nie byłoby to jeszcze powodem 
do huraganowego śmiechu, gdyby 
jednym z tej wesołej spółki nie był p. 
Orliński, który jest ulubieńcem pu­
bliczności sosnowieckiej, a szczegól­
nie tej, która przybędzie do teatru w 
święta. Kiedy p. Orliński przebiera 
się w suknie niewieście, aby udawać 
starszą damę, widownia dostaje kolek 
od śmiechu.

Obok niego sympatię publiczności 
ad«oby'ła p. Stróżyńska, która pierwszy 
raz doczekała się odpowiedzialnej 
roli glówtnej bohaterki farsy. Ponie­
waż „Wesołą spółkę11 stanowią nie 
tylko dwie figury sceniczne, ale i dja- 
log farsowy z piosenką kabaretową, 
przeto p. Stróżyńska musiała nawet 
śpiewać, a że czyniła to w kostiumie, 
okrywającym minimum jej wdzięcz­
nej postaci, przeto zarówno gra jak i 
śpiew uzyskały uznanie męskiej po­
łowy widowni.

Żeńska zaś połowa, oklaskiwała, 
tak zwykle, P. Wojteckiego, a pp- 
Grudniewski, Opolski, Erwain i, mni 
z powodzeniem zaokrąglaili całość te­
go’ wesołego widowiska.

Wsławiono też do „Wesołej spółki11 
numer tameczny bardzo tidatny.

Teatr miesiące całe czeka na okres 
świąteczny, jest to bowiem dla niego 
czas' żniw. Po surowym adwencie i su­
chych dniach kryzysu musi przecież 
znaleźć się kilka dni, przeznaczonych 
wesołości i pustocie, więc też reper­
tuar świąteczny, tek pieczołowicie 
przygotowany przez nasz teatr,. nie 
pójdzie chyba na marsie i w święta 
Bożeg-o Narodzenia na widowni miejsc 
zabraknie. , . , .

Tego życzę publiczności, która chce 
wieczory świąteczne spędzić wesoło i 
-tego życzę teatrowi, który ma nad­
miar humoru- do rozdania, ni estety- 
jak dotąd przeważnie za darmo.

Niechże przynajmniej w święta za­
płacą mu za niego z nawiązką.

(Ć.) 

Ociemniałe dzieci
OCZEKUJĄ GWIAZDKI-

Ociemniałe dzieci w Laskach (pod War 
ssawą) •dostały •zeszłego roku i jeszcze po­
przedniego dtużo zabawek i rożnych rze­
czy za pośrednictwem naszej rediaikejii. 
Złożono dila nich mnóstwo lalek, . wóz­
ków, kotów1., piłek... Ale te wszystkie rze­
czy, będące w ciągiem użyciu, ciągle 
/trzymane w rękach, już się zużyłby przez 
cały rok — choć były daleko bardziej 
kochane i szanowane, niż przez diaieca »wdn 
dzące. Dlaczego? Właśnie dlatego. Bo 
dzieci ociemniałe kochają zabafwiki-, jak 
żadne .inne dzieci na święcie i wcale się 
z niemi nie rozstają, ciągle ch-cą mieć je 
żw rękach i „oglądają” palcami tak, jak 
widzące dzieci oczami. Oczywiście, aa- 
bawki prędko się niszczą i tnzeba no­
wych. Poza-tem przybyło dużo nowych 
dzieci do zakładu i te nie mają żadnych 
zabawek, ale wiedzą od innych, że będizie 
gwiazdka, i oczekują jej tak cierpliwie 
i atakiem, zaufanie, jak tylko ociemnia­
li .potrafią...

Prawda, że się nie zawiodą? Co war- 
Wiszaastko. Niema-aateto

gurki, pudełeczka, garnuszk-a — któreiby 
się nie prizydialy ich małym Tękcm: bo 
dotykanie, to ich patrzenie, i przez nie 
poznają świat. Więc wszystko warto, o 
ile nie jest połamane, jak np. lalka bez 
głowy, albo koń bez nogi'. W takim ra­
zie prosimy bardzo o naprawienie. Wszy­
stko. cc jest do żaba iwy: lalki, zwierzę­
ta, klocki), kuchenki, meble cfila lalek, na­
czynia itd. Bardzo pożądane są większe 
piłki. Książki z powiastkami i wierszy­
kami do głośnego czytania. Tylko farby, 
ołówki, obrazki to już nie. Wszystko, co 
jest do jeżdżenia: saneczki, łyżwy, wóz­
ki itd. Wszystko, co jest do oglądania 
kształtu rękami: figury geometryczne i 
inne, .rzeźby, odlewy, modele budynków, 
wypchane zwierzęta itd. Wszystko, co 
jest do ubrania: sukienki, swetry, .ręka­
wiczki. obuwie, szale, dlla dziewcząt i
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Wschód słońca 7 m. 42.
Zachód „ 15 m. 25.
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Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Skandal w teatrze.
PAŁACE: Dimitr Karamazow.
EDEN: Obcym całować wolno.

BĘDZIN
• NOWOŚCI: Zabójstwo o świcie. 

ŚWIATOWID: Dlaczego zgrzeszyłam.
DĄBROWA

WANDA: Braterstwo ludów. — Pochań- 
biona.

KOMETA: Gdy wybiła północ.
ARS: Id jota.

ZAWIERCIE.
STELLA: Głos pustyni.
STELLA; Kłątiwa rodu mandarynów.

chłopców wszelkiego wieku: tego birak. 
Dziewczynki prosizą o nożyczki i wełnę, 
nową, czy ze sprutych swetrów, żeby mo­
gły sobie same porobić swetry, a także 
<> kościane szydełka do roboty. Pożąda­
ne są zapinki do włosów, bo zapuszczają 
sobie długie włosy. Wszystko, co jest do 
grania: organki, harmonijki, trąbki, bę­
benki, pozytywki', dzwoneczki itd. Wszy­
stko, co jest do jedtzenia i czyni święta 
słodkie mi i wiesza się na choinkę, przy­
czem specjalnie ulubione są t. zw. zimne 
ognie, bo wiele dzieci widzi, czy też od­
czuwa- ich blask. I wogóle wszystko!!!

Ociemniałe dzieci w Laskach oczekują 
.gwiazdki. Składajcie, jak co roku, za­
bawki, ubranka, ozdoby na choinkę, sło­
dycze: Warsza-wa, ul. Wolność 4 „Tow. 
opieki nad ociemniałymi".

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dwa ostatnie przedświąteczne widowi sika 
po cenach zniżonych od 40 g,r. do 1*29 zł. 
(łącznie z dopłatami).

Dziś we wtorek o god'z. 8.if5 wlecz. — 
..PANIENKA Z DANCINGU'; ko.medjia w 5 
odsłonach St. Krzywoszewakilego.

Jutro w środę — finezyjna farsa w 5 ak­
tach Pawła Franka ,MIL JONY I MIŁOŚĆ".

Sztuki powyżSize zyskały sobie, daięki nie­
przeciętnemu poziomowi wylkonanią duży 
.'-uikces, należy się więc spodziewać, że za­
równo tytuły, jaik i niebywale ni-stkie ceny 
'ciągną tłumnie publiczność do teaitau. —

Teatr Polski w Katowicach
Wtorek 30 — „Dziady“ staraniem teatru 

mi ędtzy szkolnego.
Środa 21 b.m. — „Mado.moiselle‘‘.
Czwartek 22 b.m. — „Omal nie noc po­

ślubna”.

PROGRAM RAD JO WY
WTOREK 20 GRUDNIA 1932 ROKU.

1150 Komunikat meteorologiczny —. 11.56 
Sygnał czasu hejnał z Wieży Ma-rjadkiej — 
112.10 Koncert z płyt gramofonowych — 
13.15 Koimundikat gospodarczy — 13.20 Ko­
munikat meteoroltogiczny — 15.10 Komuni­
kat państw. Instytutu eksportowego — 15.15 
Komunikat gospodarczy — 15.25 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa — 15.50 Komuni­
kat państw, urzędu wychów, fiizycz. 15.35 
„.Wśród książek" — przegl. najinowsz. wy- 
dawn. — prof. Ił. Mościcki — 15.50 Bajecz­
ki Cioci Heli dlla dizieci — 16.05 Intermezzo 
muzyczne — 16£5 Odczyt dla naniczycielli 
pt.: .-Pierwszy nok nauczania dawniej i 
dlzisiaj“ — wygł. dr. W‘ł. Hoszowska — 16.40 
„Z nad świętej rzeki4* — wygł. prof. dr, 
Michał Siedlecki — 1*7.00 Popołiuidniowy
koncert symfoniczny — 18.00 Muzyka lek­
ka — ' 19.00 Mar ja P.rzybyllkówna: „Dawne 
rezydencje polskie. — Puławy44 — 19.15 Roz 
maitości — 19.25 Komunikaty sportowe — 
19.30 Pogadanka muzyczna „Miłość poety 
Schumanina-Heinego" — wygł. p. Cezary 
Jellenta — 20.00 Koncert wieczorny — 20.50 
Wiadomości sportowe — 21.00 D. c. koncer­
za — 21.40 Arje i pieśni w wyk. Ewy Ban- 
drowskiej-Tursikiej — 22.15 Kwadlranis lite­
racki pt: „Przebaczenie4* — opowiadanie 
Wacława Rogowi cza — 22.30 Koncert kom­
pozytorski R. Maciejewskiego — '212.55 Ko­
munikat meteorologiczny — 23;00 Muzyka 
tameczna.

X ŚWIADCZENIA KASY STRAŻAC­
KIEJ. Istniejąca przy powsizechnym ża­
ki a-d .zie ubezpieczeń wzajemnyęh k<as.a 
istt.rużiaeka będzie w 1933 r. wypłacała 
świadczenia w skali następującej: dla 
wd-owy po zmarłym na skutek wypadku 
strażaka lub dla najbairdiaiej uprawnio­
nego członka rodziny od zł. 4000—5000, 
dla każdego z dzieci do lat 16 od zł. 400 
—500, w razie stwierdzonej stałej, całko­
witej niezdolności de pracy strażakowi 
wypłacone będizie jedmorązowe odszko­
dowanie od zł. 5000—7000, w rągie cho­
roby, związanej bezpośrednio z wypad­
kiem, strażak otrzyma za każdy dzień 

i choroby i niezdi('lnpści do pracy, powo- 
wtahę aftĄobkfl. ad

X ZARZĄD ZWIĄZKU AKADEMIC­
KICH KÓŁ ZAGŁĘBIAN komunikuje, .iż 
zebranie Rady delegatów odbędzie się 
dnia 28 bm. o godz. 11 ramo w gimnazjum 
im .St. Staszica w Sosnowcu.
X OFIARY. Do kasy Chrześcjańskiego 
T-wa dobroczynności w Sosnowcu zło­
żyli na wieczerzę wigilijną dla najuboż­
szych: dyr. St. Kraupe 50 zł., p. Jan Peł- 
«®yk 15 -zł„ p. Stefanja Truszkowska 10 
tzi*, p. H. Chonzelska 10 zł. p. Józefostwo 
Olszewscy 5 zł. N. N. 3 ził.

Do kasy Tow. pomocy dla biednych 
chrześcjan w Będzinie Bank Handlowy 
•w Warszawie, oddział w Będzinie wpła­
cił 25 zŁ na gwiazdkę dilia uajbiedmiej- 
sizych,
X WEZWANIA SĄDOWE DORĘCZA­
NE BĘDĄ W ŚWIĘTA. Wchodząca w 
życie nowa procedura cywilna wprowa­
dza inowację w dziedzinie doręczania 
wezwań sądowych. Oto wezwania sądo­
we będą doręczane również w niedziele 
i święta — oraz *w potrze nocnej w wy­
padkach szczególnie pilnych. Zarządze­
nia w tych sprawach uzależnione będą 
od decyzji kierowników sądów.
X OGRANICZENIE LICZBY PROCE­
SÓW O OBRAZĘ CZCL Ministerstwo 
sprawiedliwości wydało wyjaśnienie, 
które ma wpłynąć na ograniczenie liczby 
procesów z prywatnego oskarżenia), jak 
np. ^praw o óbraizę c®c.i itp„ które prze­
ciążają sąd>y niższych ins'tancyj. W myśl 
tego wyjaśnienia zaliczka .na poczet ko­
sztów sądowych wpłacana ma być przy 
skargach zbiorowych przez każda -osobę 
skarżącą.

Do panów myśliwych
I KÓŁEK MYŚLIWSKICH.

Bolowiamiiia zimowe w ©alej pelimi. I tu 
i tam śpieszą myśliwi na pola, do lasów 
■i kniei1 na łowy. Wyprawy te związane 
są przeważnie z pewnemd wydiatkamii, a 
czyiżby mały dodatek do tych kosztów 
nie mógł prizyczyniić się, obok prtzyjem- 
nośc-a sportowej, do mlłeigo zadowolenia 
ze spełnaotnego uczynku d<oibroczynineigo 
dla ludzkości ?

Nadfliriza się ku temu okazja panowie 
Nemrodizi! Oto od dnia 1 gruidmia rb. do 
10 styczińiia- 1038 r. w całej Polsce odibyiwa 
siię zbiórka na cele przeciwgruźlicze.

I w Sosnowcu obecnie Komitet prizecirw 
gruźliczy stnka i puka do ludzi diohirej 
woli o pomoc, a ma do spełnienia zada­
nie nieladia! Z wiosną 1985 r., a więc za 
parę miesięcy, buduje szpital dila- lecze­
nia i izolowania tych chorych, którzy do 
tej pory rozsiewają bezkarnie zaraizki 
griuźliicy.

Do pełnego ukończenia tego konieczne­
go ośrodka brak jeszcze pieniędzy, do 
Was więc. Sz Panowie Myśliwi, z wtrą­
camy się z prośbą, aibyśoie zechcielii ła­
skawie przyczynić się do tej budowy, 
choćby drobnym datkiem od odstrzału 
lub upolowanej zwierzyny, a wszelkie 
ofiary będą z wdzięcznością przyjęte 
przez Komitet przeciwigruźliiczy w So­
snowcu.

Ofiary te prosimy uprze jurnie składać 
do „Kurjera Zachodniego ‘ dla Komitetu 
przeciiwigrnźi. liuib też na' konto nr. 64077.

Rodzina policyjna
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH.

Otrzymaliśmy następujący komuniikat: 
Staraniem „Rodziiny policyjnej" po­

wiatu Będzińskiego urządzona 'będzie 
dnia 6 stycznia 1985 r. w lokaliki semi- 
narjum nau-ezycielskiego w Sosnowcu, 
przy uh Wawel, gwiazdka połączona z 
różnemi imprezami dla dizieci i sierot po 
poległych .policjantach. Wspomniana- 
g^wiazoka zawiązana jest z pewnemd ko­
sztami, bowiem każde dziecko, których 
licziba w Sosnowcu wynosi 218, oprócz 16 
sierot', otrzymaj upominek w postaci sło­
dyczy, sieroty zaś ciepłą odizież, książki.

Ponieważ fundoisze na ten cel 6ą mini­
malne, dyrekcja teatru miejskiego w So­
snowcu przychodzi z pomocą „Rodzinie 
policyjnej*, ofiarując 50 proc, czystego 
zysku z jednego przedstawienia, iktóre 
s:ę odbędzie d-naa 2 stycznia 1958 r. o g. 
8.15, pnzyezem wystawiona będzie sto­
jąca na wysokim poziomie ratysitycznym 
sztuka pt. „Handlarze sławy”. By zain­
teresować szerszy ogół społeczeństwa i 
dotrzeć do niego, policja podjęła się .roz- 
siprzedaży bi ietó-w na wspomniane przede 
stawienie.

Z uwagi na wzniosły cel sądzimy, że 
Społeczeństwo zrozumie potrzebę przyj­
ścia z pomocą sierotom, których ojcowie 
polegli w obronie życia, zdrowia i mie­
nia obywateli i chętnie zakupi bilety na 
wspomniane przedstawienie, idąc w ten 
sposób z materjalną pomocą sierotom po 
poległych policjantach.

X NOWE BANKNOTY lOO-ZLOTOWE. 
Państwowa wyt-wómda papierów warto­
ściowych pracuje obecnie nad wypusz­
czeniem nowej emisji banlkmo-tów 100-zło- 
fowych. Przypuszczać należy, że ukażą 
s-ię one już w lutym.
X STOWARZYSZENIE PAŃ MIŁO­
SIERDZIA ŚW. WINCENTEGO A PAU­
LO pa.ra.fji Wniebowzięcia N. M. P. w 
-Sosnowcu składa serdeczne podziękowa­
nie ’ za nadesłane w diałs-?ym ciągu ofiary 
dla biednych do tegoż Stowainzysizenia, a 
mianowicie, dr. Zahorski 10 sżt. odzieży, 
prok. Górski 24 s-zt„ insp. Fedorowicz 9 
iszt., p. SkoM-eirski 1 ubranko nowe d'la 
chłopca (przysyłane na ręce k-s. kanonika 
Jankowskiego). Prócz odizieży ofiarowa­
no od .różnych firm następujące ofiary: 
„NaS-z Sklep — U-raniia * 100 sizt. zeszy­
tów, 10 brłulljjonów, 4 pu-d1, farb i 85 szi. 
•ołówków. Firma S. Langer 56 zeszytów. 
Wielki Bazar z ul. 5 Maja 4 sizt. porce­
lany. Firma „Kryształ*’ 8 sizt. ta-lerzy i 4 
filiżanki. Skład apteczny Jagiełłowiicz 5 
kg. mydlą. Skład apteczny Frydiecki 6 
kawałków mydlą. Skład apteczny Josko- 
•Wiiidz 6 &zt. mydła. Pracownia obuwia S. 
Frąckiewicza 1 p. p-amtofli, 1 palto małe. 
Firma Starostecki 1 p. pantofli. Wszyst­
kim powyższym ofiarodawcom zarząd 
Stów, pań miłos. składia stokrotne „Bóg 
zapłać ‘ w imieniu biednych. — Przewo­
dnicząc®. Stów, pań miłosierdzia M. Łm- 
kowska.
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Obaj staną przed sądem doraźnym
Krwawy napad bandyckii, dokonany w 

nocy z uib. piątku, na sobotę nia Kazimie­
rzu, gdizie, jak wiadomo, postradali ży­
cie Stanisław Miigluis- i posterunkowy Lu­
dzik, wywołał duże wrażenie w calem 
Zaiglębiu.

Policja całego powiiatiu dołożyła’ wielu 
starań, aby wykryć bandytów, co jej siię 
w krótkim czasie ucięło, dzięki czemu 
mordercy poniosą zasłużoną karę.

Jak donieśliśmy we wczorajszym nu­
merze, podczas obllaiwy, zarządzonej bez­
pośrednio po napadzie aresztowano jed­
nego z morderców’ z bronią w reku. Ze 
względu na dobro śledztwa, nazwiska 
bandyty nararzie nie ujawnialiśmy, dzi­
siaj natomiast możemy podać je do pu­
blicznej wiadomości. Aresztowanym mor­
dercą jest Karol Miszczyński z Jaworzna, 
powiatu Chrzanowskiego, ostatnio bez 
stałego miejsca zamieszkania. Przy uję­
tym bandycie znaleziono broń i naboje, 
a w plecaku komplet narzędzi .złodziej­
skich -w postaci łomów, wytrychów, świ­
drów itip. Ujęty morderca jest zawodo­
wym włamy waczem, niejednokrotnie ka­
ranym więzieniem, a ostatnio poszukiwa­
ny był przez policję powiatu Chrzanow­
skiego za usiłowanie zabójstwa poli­
cjanta.

Po ujęciu Misizczyńskiego wydział 
śledczy prowadził w dalszym ciągu po­
ścig, zwracając się jednocześnie do ko­
mendy policji w Chrzanowie o współ­
działanie. Naskut-ek tego policja chrza­
nowska- ujęła drugiego bandytę, nieja­
kiego Wojciecha Knapika, pochodzącego 
ze wsi Pietrzyska, powiatu Chrzanow­
skiego. Aresztowany morderca zostanie 
prawdopclobnie dzisiaj przywieziony pod 
silną eskortą do Sosnowca.

Przesłuchiwany w wydziale śledczym 
Miszczyński przyznał się do popełnienia 
zbrodni oraz do udziału w wielu wypra­
wach złodziejskich w zorganizowanej 
bandzie.

Niedawno Misizczyński i Knapik 
okradli posterunek policji w Dąbro­
wie powiatu Chrzanowskiego, gdzie mie­
li zamiar zaopatrzyć się w broń. Usta­
liwszy pewnego wieczoru, że na poste­
runku niema nikogo, otworzyli drzwi 
wytrychem i dostali się do wewnątrz. W 
lokalu posterunku policji porozbijali 
szuflady stołu i szaf, skąd zabrali rewol­
wer z nabojami, plecak i maszynę do pi­
sania. Obrabowawszy posterunek, wła­
mali się do przyległych -koszar policyj­
nych, skąd zabrali cztery prześcieradła 
i różne drobiazgi.

Po udanem włamaniu, zaopatrzeni w 
broń, udali się w kierunku Zagłębia Dą­
browskiego. W drodze podawali się za 
podróżujących, poszukujących pracy i 
pod tym pretekstem upatrywali odpo­
wiednich objektów, gdizieby mogli doko­
nać włamania.

Po dojściu do Strzemieszyc włamywa­
cze zatrzymali się, ukrywając się przez 
pewien czas w stogu siana. W nocy z ub. 
piątku na sobotę włamywacze opuścili 
swą kryjówkę., pozostawiając w stogu 
maszynę do pisania i zbędne przedmioty 
i udali się do Kazimierza, gdizie zamie­
rzali okraść zakład zegarmistrzowski 
Wodzisławskiego, a następnie skradzio­
ną bilżuiterję i inne przedmioty spienię­
żyć na Śląsku. *

Wyprawa- ta, jak wiadomo, nie udała 
im się, dzięki temu, że zostali spłosizępi 
.prizęz śp. Miglusa. Uciekając z miejsca 
zbrodni bandyci zauważyli biegnących z 
posterunku policji policjantowi, z czego 
wyiciąignęp, wniosek, że na posterunku 
niema nikogo. Postanowili więc wyko­
rzystać tę okoliczność i okraść posterunek 
a- przede wSzystkiem zdobyć broń dla in­
nych członków 'bandy.

Mając już doświadczenie po uprzed- 
niem obrabowaniu posterunku iw> Dąbro­
wie, bandyci podzieli swe funkcje w ten 
sposób, że jedteini z nich wejdzie pierwszy 
na posterunek i gdyby ewentualnie za~ 
stał tam kogoś, poprosi o jakąś informa­
cję, w przeciwnym -razie zajmie się wy­
szukaniem broni palnej, drugi zaś miał 
stiać na czatach.

Zastawszy jednak drzwi' na posterunku 
zamknięte, co świadczyło o tem, że niko­
go tam nie bylk>, bandyci otwarli je 
wytrychem, poczerni Knap:k wszedł do 
lokalu. Misizczyński zaś stanął w sieni, 
mówiąc gwarą bandycką, „na lnpku“.

W ciągu dziesięciu minut Knapik zdą­
żył wyłamać wszystkie szuflady ora-z 
drzwi do szafy, gdzie była przechowywa­
na broń. Nigdzie jednakże broni nie zna­
lazł'.

Gdy bandyta gospodarował na poste­
runku, nadszedł poster unikowy Ludzik, 
wysłany celem zawiadomienia telefoniicz-

w Sosnowcu.
nie o morderstwie komendę policji w 
Będzinie. Przybycie policjanta Misizczyń­
ski spostrzegł w ostatniej chwili, to. też 
nie zdążył uprzedzić o tem Knapika.

Ujrzawszy niespodizierwianie przed so­
bą policjanta Knapik strzelił do niego 
dwukrotnie, .raniąc go ciężko w brzuch 
i w piersi. .Ranny ciężko policjant stoczył 
jeszcze walkę z bandytą, a potem wy­
biegł za uciekającym na drogę, gdizie 
wskutek ran stracił przytomność. Po kil- 
kugodzinnych męczarniach dzielny poli­
cjant zmarli w szpitalu na Niemcach.

Podczas obławy ujęto oprócz Misizczyń 
skiego kilka osób, które ukrywały, 
względnie współdziałały w inny sposób 
z bandytami. W czasie rewizyj u zatrzy­
manych znaleziono wiele rzeczy pocho­
dzących z kradzieży, dokonanych mia- te­
renie powiatów Będzińskiego i Chrza­
nowskiego. Przedmioty te zostały prze­
wiezione do wydziału śledczego w So* 
snowcu.

Ujęty Miszczyński- posiadał przy sobie 
legitymację, wystawioną prze® instytut 
przyrodo - leczniczy Tomasza Sa-ntury w 
Mysłowicach na nazwisko Jana Dziadka, 
zatrudnionego w charakterze agenta. Za 
uzyskanie tej legitymacji1 Miszczyński o- 
fiarowal! pośrednikowi palto, pochodzą­
ce z kradzieży.

Oprócz kilku kradzieży, dokonanych 
w Zagłębiu, obaj batdyc.i. dokonali po­
nad czterdzieści .kradzieży na- terenie po- 
wiatu Chrzanowski ego.

śledztwo przeciwko ujętym bandytom 
prowadzone jest w trybie doraźnym. 
Prawdopodobnie jeszcze w bież, miesią­
cu po świętach odbędzie siię rozprawa 
doraźna w Sądzie okręgowym w Sosnow­
cu. Bandytom grozi szubienica.

Pogrzeb ofiar bandytów śp. post. Lu­
dzika i Migłasa odbędzie się dzisiaj o 
godiz. 10 rano.

Ulgi przy nabywaniu
świadectw przemysłowych.

Minister skarbu rozesłał do urzę­
dów skarbowych okólnik, przewidu­
jący ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1953.

Bez składania podań indywidual­
nych będą mogły być (nabywane świ-a 
dectiwa III kategorji zamiast II, przez 
te przedsiębiorstwa handlowe, któ­
rych obrót w roku ubiegłym nie prze­
kraczał 30.000 złotych. Zniżka z trze­
ciej do czwartej kategorji dopuszczał 
na jest przy obrocie, nieprzekraczają
cym 10.000 złotych.

Specjalna uwaga w ogólniku odnosi 
się do restauiracyj, które również mo- i obnośny).

gą korzystać z ulg, zwłaszcza jeśli 
sprzedają trunki pochodzenia krajo­
wego.

Do innej kategorji przedsiębiorstw 
zaliczone są te, które mogą korzystać 
z ulg, lecz tylko w wypadku, jeśli 
ich właściciele złożą umotywowane 
podania w terminie do 31 grudnia r. b. 
Zupełnie zwolnione z obowiązku wy­
kupienia świadectwa przemysłowego 
m-ogą być drobne przedisiębioiistwa 
handlowe, których obrót nie przekra­
cza 2000 złotych rocznie, następnie 
handlarze okrężni (handel ro z woźny

Niebezpieczna ślizgawka
NA GLINIANKACH.

Ubiegłej zimy, po wypadku pod Bę­
dzinem, gdzie w gliniance utonęło dwóch 
chłopców, pisaliśmy o konieczności roz­
toczenia nad gJinanikami pewnego nad­
zoru, a przędewsizystkiem zabezpiecze­
nia ięh przez ogrodzenie drutem kolcza­
stym.

Niestety, 6prawą tą, jak zresztą i wie­
loma innerni, nie miał się kto zająć i o- 
becniie znów widzi się gromady dzieci, 
używających ślizgawki na gliniankach. 
Skutkiem braku większych mrozów, lód 
jest bardzo cienki, a nawet wydostająca 
się przy brzegach woda zalewa taflę lo­
dową, to też niebezpieczeństwo jest du­
że, tymczasem sprawa zabezpieczenia 
zdradliwych dołów pozostałą bez zmia­
ny i dopiero może wypadek nieszczęśli­
wy .skłoni władze do wydania stosowne? 
go zarządzenia.
X Z ŻYCIA 4-tej ZAGŁ. DRUŻ, HARC, 
W SOSNOWCU. Staraniem drużyny u- 
rządzony został w dniu 18 bm. w sali ki* 
na „Pałace ‘ poranek dla starszych i mło 
dizieży, dochód z którego przeznaczono 
na urządizeniie świetlicy harcerskiiej. Na 
program poranku złożyły s-ię: 1) fiilmy- 
tygodniilki PAT. i Pa.ramontu, 2) chór 
„Harfa ‘ pod dyrekcją p. Jana Go deck le­
go odśpiewął: Hasło — E. Griega, Góry 
norweskie — H. Kjerulfa, Zażegnanie bu­
rzy — J. Diirrnera, Mat-uś moja, mątuś 
— J. Galla, Porównaj Boże — J. Galla, 
Polonez — I. Komorowskiego -oraz na 
bis1: Z pieśnią — P. Maszyńskiiego i Moje 
hale —- Dan Emmetia. 3) Znamy wirtuoz 
p. M. Gaweł, który przyjechał z Krako­
wa na specjalne z-aproszenie drużyny, o- 
degrał na harmonijkach ustnych polki, 
mazurki i wiązankę piosenek oraz na pi­
le odegrał mełodję ukraińską. Niemil­
knące brawa i bisiowa-uje świadczyły o 
ziadowoleniu publiczności tak z wystę­
pów chóru, jak i p. M .Gawła. Na żakom 
czenie poranku wyświetlaino dwie kome- 
dje rysunkowe. Drużyna składa za- n-a- 
6-zem pośrednictwem najserd.eczniejsize 
podziękowanie za wizięcie udziału w po­
lanku chórowi „Harfa4 pod dyr. p. Jana 
Godeckiego i prezesowi tegoż chóru p. J. 
Dudzie oraz p. M. Gawłowi ora-z dyre­
kcji Polskiego Radja w Katowicach, jak 
również wszystkim tym, którzy w jaki­
kolwiek sposób pomogli jej.

Z okazji świąt Bożego Narodizenia, do­
rocznym ziwy-czajem drużyna urządza w
3.vdg;łję  w dniu 24 bm, opłatek, połączo­
ny z przyrzeczeniem harcerzy. Uroczy* 
stość wiiigiilij.na odlbędi&ie się w sali gim­
nastycznej Szkoły powszechnej nr. 19 
przy ul. Nowej 49 o godz. 22. Po opłatku 
zostanie otwarta świetlica drużyny. Dru­
żyna prosi wszystkich wychowanków i 
drużynowych (dawniej I sosnowiecka i 
II zagłębiowska) rodiziców harcerzy, dru­
żynowych i drużynowych sonowi'eckich, 
gromadę stamsizych harcerek, członków 
Koła- przyjaciół i sympatyków o łaskawe 
•wzięcie udziału w uroczystości.

Przeciwko grypie przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuje się Tabletki Togal, które usuwają cho­
robliwe objawy. Nieszkodliwe dla serea, żołądka i innych organów. Spróbujaie i prze­
konajcie się sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko oryginalnych tabletek 
Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. — — — — — — — 8125 Togal

Mgła londyńska
I JEJ SKUTKI.

Wczoraj uiaiwiiediZtiła nasze stromy mgła, 
mogąca z powodzeniem być iwzorem gę­
stości dla przysłowiowej mgły londyń­
skiej. O kilka kroków niie nie było wi­
dać, mimo to jednak o żadnym nie- 
szcizęśliwym wypadku nie słysz-eliśmy, a 
jeżeli siię nawet ktoś w ciemnościach po­
tknął i upadł, to zdarza się to nietyłko 
w czasiie takiej mgły, jak wczor-ajsiza, 
ale w pogodny, słoneczny dizień. Bodaj 
nawet, że we dnie częściej.

Wczorajsiza mgła miała tę dobrą stro­
nę, że można było zupełnie bezkarnie 
nie poznawać znajomych i równie bez­
karnie zawierać nowe i miłe znajomości. 
Woigóle ludizie się czuli na ulicy jak na 
balu maskowym.

X SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Wczoraj 
nad ranem patrolujący ulicę Rudną w 
Sosnowcu policjant zauważył trzech o- 
fiobników, którzy włamali się do sklepu 
Piotra Kalinowskiego. Na wiclok poli­
cjanta zlodizieje rzucili się dio ucieczki-, 
przyczem jeden z nich porzucił skradiziio- 
ną w sklepie kasetkę, w której znajdo­
wało się kilka złotych. Podczas pościgu 
za uciekającymi policjant strzelili dwa 
razy z ka.r-abiinu, jednakże żadnego z u- 
ciekających nie zranił. Złodzieje zbiegli 
w poi© w kiemnku Czeladzi^.

Przedświąteczne skutki
ogólnego niedostatku.

Do Nowego Roku pozostaje zale­
dwie kilka dni i chociaż wiadomo, że 
termin nabywania świadectw przemy­
słowych bezwzględinie nie będzie prze 
dłużony, w urzędach skarbowych pa­
nuje cifiz-a i dotychczas ilość wykupio 
nych. świadectw jest niewspółmiernie 
mała.

Nie robią tego ludizie z niedbalstwa, 
lub złej woli, lecz z braku pieniędzy, 
a większość posiadaczy świadectw’ 
pirzemysłowych liczy na to, iż w tygo­
dniu przedświątecznym ożywi się 
ruch handlowy i uda się zarobić nie­
tyłko na wykupienie świadectw, lecz

Poświęcenie nowego gmachu
„Zgody” na Piaskach.

W ubiegłą sobotę Stowarzyszenie spół­
dzielcze „Zgoda ‘ na Piaskach obchodziło 
uroczystość poświęcenia, nowowybudo- 
wanego włiasneigo gmachu. Uroczystość 
zgromadziła setki członków, a przytem 
udiział wzięli prezes Rady okręgowej p. 

* Kaleta- delega t związkowy z Warszawy 

i na opędzenie innych Wydatków. 
Jak dotychczas nadzieje te izawiodły, 
bowiem ludzi, mogących pozwolić so­
bie na zakupy świąteczne jesti coraz 
mniej, natomiast nieliczne rzesze ku­
pujących postępńją bardzo oględnie, 
robiąc minimaln zakupy.

Jedynie tyliko przed Magistratami 
gdzie rozpoczęto wydawanie bezro­
botnym zasiłku świątecznego, widać 
ruch ogromny, w handlu natomiast 
jest gorzej i istnieje obawa, że ilość 
osób, które z braku pieniędzy nie wy­
kupią w terminie świadectw przemy­
słowych, będzie w tym roku znaczna.

Stawiairsikii, iinstr. oświa-tawy Kubiczek i 
wielu innych.

Aktu poświęcenia dókcmał .ks. Dudek, 
który też wiyraizdł podziw dla pożytecz­
nej pracy tej placówki, dającej, tak pię­
kne rezultaty. Dłuższe przemówienie wy­
głosił członek zarządu p. St. Wolf, obra­

zując ruch spółdzielczy i historję dzia­
łalności i ro-ziwojąi „Zgody4.»

Jedinopięt.roiwy gmach „Zgody4', cho­
ciaż nie wielki, przedstawia się okazale, 
zawiera on 7 kilkupokojowych miesz­
kań, sklep, magazyn i zabudowania go­
spodarcze. Koszt wzniesienia tegoż wy­
nosi około 60.000 zł., przyczem komitet 
wykonawczy budlowy stanowili pp. Wolf, 
Górniikiewicz, Ciemnlewski, Kałaindyk i 
Oripich.

Przy nowym budynku „Zgoda ‘ ząmiie- 
jizia wybudować jeszcze dużą salę tea­
tralną 1 równocześnie świetlicę, co do­
wodzi, że praca kulturalno - oświatowa 
znajduje żywy, odidźwięk zarówno wśród 
członków, jak i zarządu. W czasie szale* 
jącego kryzysu, zwycięskie tnwan.ie, a 
miawet łąk świetlny rozwój, czego dowo­
dem budowa .gmachu placówki gospodar­
czej, jest tylko dowodem .zdrowych pod* 
staw oraz wytrwałej wspóljpracy żarów* 
no zarządu, jak i. członków „Zgody44.

(Stowarzyszeniu spółdzielczemu „Zgo­
da* na Piaskach należy życzyć dalsze­
go pomyślnego -rozwoju- i zrealizowania 
ws zystkich zamierzeń.

X REDUKCJA 94 ROBOTNIKÓW. 
Wczoraj straciło pracę 94 -robotników 
oddziału walcownia w hucie Katarzynie 
w Sosnowcu, należącej do Modrzejew­
skich zakładów.. Przyczyna redukcji brak 
zamówśeu.
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Z SALI SĄDOWEJ.

Gęsi nie było.
W dzisiejszych czasach trapiącego nas 

kryzysu, głodu i nędzy, czasach wyjątko­
wych, do wyjątków zaliczyć można IjUtłlzi, 
którzy mają się jeszcze odwagę bawić. Ta 
nieliczna garstka ludzi tłumaczy się tem, że 
właśnie dzisiaj należy się bawić żeby nie 
oszaleć od natrętnie tłoczących się do gło­
wy niewesołych myśli.

Dó takich to ludzi zaliczał się i p. Edzio 
F. Po ciężkiej całodziennej pracy. Drący 
wyczerpującej, bo fizycznej, postanowi! się 
zabawić.

Działo się to w czasach, kiedy cały nie­
omal Sosnowiec spieszył tłumnie do cyrku 
Staniewskich, aby podziwiać wspaniałą tre­
surę koni, zgrabne i wdzięczne figurki wol- 
tyźerek śmiać się z kawałów Bima i Borna.

Pan Edzio zadowolony z widowiska udał 
się w towarzystwie kilku kolegów i pozna­
nych co dopiero cyrkowców do pobliskiej 
restauracji na buteleczkę... czystej. A po­
tem, nie wie jak się to stało, dość, że po­
prosił rozchocone i wesołe towarzystwo dó 
piwiarni p. Konradzkiego. Ponieważ towa­
rzystwo nie miało zbyt wygórowanych żą­
dań. uprzejmy p. Edzio zamówił kilka bu­
telek piwa, kilka zakąsek z serem, pół gę­
si, paczkę papierosów i zapałki. Bawiono się 
wesoło i dowcipkowano. Pan Edzio szalał... 
Żegnał jednych kolegów, sprowadzał innych. 
Butelki z piwem wciąż przybywały, rachu­
nek rósł... Nic więc dziwnego, że gospodarz 
lokalu p. Karol zacierał ręce z radości, i 
cieszył się nadzieją dobrego zarobki. Mu- 
siało coś jednak zajść, bo wesoły dotych­
czas pan Edzio stracił nagle na humorze, 
zaczął się kręcić po lokalu, wychodzić, po­
wracać w towarzystwie nowych znajomych 
i telefonować. Dość, że Edzio był zdener­
wowany. A skoro został przy stole sam, u- 
służony gospodarz podał mu rachunek. Pan 
Edzio spojrzał: należało się 11 zł. 80 gr. U- 
służny gospodarz czekał, pan Edzio na złość 
nie płacił. Przyzwyczajony do niespodzia­
nek gospodarz nie spodziewał się tracić na 
tak upartego klienta, lecz mimo to posta­
nowił czekać. Lecz skoro zobaczył, że p. 
Edzio ni edlw u znacznie kieruje się na pal­
cach ku drzwiom, podbiegł do niego i zdą­
żył jeszcze w ostatniej chwili pochwycić 
wymykającą się na wolność część ciała i 
'wciągnąć siłą jej prawego właściciela do 
środka.

Na rozprawie p. Edzio z całą stanowczo­
ścią twierdził, że płacić nie myśli, gldyż gę- 
tei nie jadł, zakąsek z serem nie ruszył, 
'papierosów nie palił. Inaczej śpiewał po­
szkodowany właściciel piwiarni.

Kto zatem, ma rację?
Odpowiedzi udzielił przyjaciel i kompan 

p. Edzia, który w podzięce za to, że pił i 
jadł, miał jeszcze odwagę obczernić 
p. Edzia. Uparty p. Edzio rachunku nie za- 
ipłacil.

A że tam sąd nałożył na niego 20 złotych 
grzywny — to głupstwo, dość, że p. Edzio 
postawił na swojem.

Wychodząc z sądu nie spojrzał nawet na 
niewdzięcznego kolegę-kompana i obiecał 
śobie, że jeśli będzie się miał zamiar na 
(przyszłość zabawić — to sam i w innej 
knajpie.

Czy p. Edzio słowa dotrzyma? — zoba­
czymy.

Wstrząsające samobójstwo
15-ŁETNIEJ DZIEWCZYNY.

W ub. niedzielę wieczorem znaleziono 
na terze kolejowym, ,w „pobldiżu fabryki 
Dęichsla \w, Sosnowcu zwłoki młodej 
dziewczyny, przecięte na pól‘.

Jak się okazało, były to zwłoki 15-let- 
niej Marji Młodzikówny, zamieszkałej z 
.rodzicami przy ul. Dębowej 56 a>, która 
w celni samobójczym rzuciła się pod po­
ciąg.

Co skłoniło młodą dziewczynę do popeł 
nie-nla samobójstwa, naraizie nie wiadomo.

23-letnia Magdalenie Kaczmarczyków - 
na, służąca, napiła się wczoraj między 
godziną 10—11 ra.no na polach przy ulicy 
Węgrodia w- Czeladzi w celu samobój­
czym esencji octowej. Denatkę przewie­
ziono na kurację do szpitala Kasy cho­
rych w Czeladzi. Przyczyna zamachu sa­
mobójczego nieznana.

X WYRODNI SYNOWIE. Wczoraj Sąd 
okręgowy w Sosnowcu rozpoznawał dwie 
Sprawy o pobicie matek: 18-letniego Ja­
na Włoska z Dańdówki i Edwarda Mu­
stafa z Sosnowca. Obaj wyrokiem sądo­
wym skazani zostali na sześć miesięcy 
więzienia, przyczem na mocy amnestji 
karę im darowano.
X POBILI I OKRADLL Wincenty Ko­
cot, zamieszkały w- Sosnowcu przy ulicy 
Barbary 5 znalazł się onegdaj w niezbyt 
dohorowem towarzystwie, notowanem 
już w policji; w osobach Stanisława Bie­
leckiego i małżonków Zygmuntowiczów, 
z którymi pil wódkę. Po libacji towarzy­
stwo to pobiło Kocota i zabrało mu 56 
złotych, poczem porzucono go na jezdni. 
Zmaltretowany i okradziony Kocot u- 
skarżyl się przed policją, która- napastni­
ków wkrótce odszukała i zatrzymała.

I sprań proiiis osław tplnei. 
Z Izby przem.-handl. w Sosnowcu.

W dniu 16 grudnia r.ib. odbyło się 
w Izbie przemysłowe-handlowej w 
Sosnowcu pod przewodnidtweni radcy 
M. Zwolińskiego z Dąbrowy Górni­
czej wspólnie posiedzenie komisji poi i 
tyki handlowej Izby sosnowieckiej i 
komisji polityki gospodarczej Izby 
handlowej w Katowicach. W posie­
dzeniu tem wzięli ponadto udział 
przedstawiciele Unji polskiego prze­
mysłu górniczo-hutniczego w Katowi­
cach, Związku polskich hut żela­
znych, delegatura w Katowicach, pol­
skiej konwencji węglowej w Katowi­
cach, Towarzystwa pnzemyisłowców 
okręgu częstochowskiego w Częstocho 
wie, Towarzystwa pr ze mysio wiców 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu 
i kilku rzeczoznawców z groma firm 
spedycyjnych w Częstochowie i So­
snowcu. i

Przedmiotem oibirad powyższego po­
siedzenia była sprawa zaopinjowania 
projektu ustawy celnej.

Na podstawie referatu st. referenta 
Izby sosnowieckiej mgr. K. Gadom­
skiego i przeprowadzonej szczegóło­
wej i obszernej dyskusji, w której za­

Nie kupując u obcych i nie korzystając z ich rze­
miosła zmniejszysz bezrobocie wśród rodaków pozba­
wionych możności pracy.
8o92 To w. „Rozwój“.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Spadek cen w Polsce.

W listopadzie rb. dał się zauważyć dość 
znaczny spadek cen hurtowych i detalicz­
nych. Spadek ten nastąpił w dziale artyku­
łów przemysłowych i na rynku zbóż, nato­
miast ceny artykułów hodowlanych silnie 
zwyżkowały.

Według danych G.U.S., ogólny wskaźnik 
cen hurtowych w Polsce, biorąc za podsta­
wę rok 1927 = 100, wyrażał się w listopa­
dzie rb. cyfrą 58,4, wobec 58,7 w paździer­
niku rb., obniżył się więc o 0.5 proc. Wskaź­
nik artykułów rolnych podniósł się z 47,0 
na 47,8 tj. o 1,7 proc., natomiast artykułów 
przemysłowych obniżył się z 68,7 na 67,5, 
czyli o 2,1 proc. Wskaźniki poszczególnych 
artykułów przedstawiały się następująco) 
pierwsza cyfra z listopada 1951 r., druga z 
października, trzecia z listopada rb., w na­
wiasach spadek lub wzrost w listopadzie r. 
b., w stosunku do poprzedniego miesiąca): 
produkty spożywcze, roślinne krajowe 64,2 
— 67,8 — 46,7 (—' 2,5 proc.), zwierzęce 56,4

Kronika go
RUCH NA POLSKICH L1NJACH LOTNI- 

CZYCH. Ruch samolotów P.L.L. „Lot", u- 
trżymywany był w listopadzie na wszyst­
kich linijach, przewidzianych zimowym roz- 
kładem Lotów. Ogółem polskie samoloty ko­
munikacyjne odbyły w ciągu miesiąca 292 
loty, przewożąc .544 pasażerów,. 5.500 kig. ba­
gażu.. 19.700 kg. towarów, 1200 kg. poczty, 
oraz 900 kg. gazet. W stosunku do roku 
ubiegłego zwiększył się bardzo wydatnie 
ruch towarowy. W grudniu komunikacja 
utrzymywana jest w dalszym ciągu na 
wszystkich linijach, przyczem wszystkie sa­
moloty są ogrzewane. W okresie świątecz­
nym ruch wstrzymany będizie w dniu 25 
i 26 bm., oraz w Nowy Rok.

WAŻNE DLA REEMIGRANTÓW DO STA 
NÓW ZJEDN. Często się zdarza, iż do Pol­
ski przyjeżdżają reemigranci, gotowi dó po­
wrotnej podróży do Stanów Zjedm.. z nie­
ważnymi paszportami zagranicznymi. Wyni­
ka to z tego, iż Konsulaty Polskie w Ame­
ryce wydają paszporty zagraniczne z 6-cio 
miesięcznym terminem ważności, zaś wła­
dze amerykańskie wystawiają ,jpenmiit‘y to 
reenter*1 czyli zezwolenia na powrót dó Sta­
nów Zjedn. ważne na przeciąg 1 roku od 
daty wystawienia w Ameryce. Reemigranci, 
przybywając do Warszawy w celu udania 
się w dalszą podróż do Ameryki i kierują 
wyłącznie i tylko ważnością ,.permiit‘u to 
reenter", a nie terminem ważności paszpor­
tu, wskutek czego zmuszeni są powrócić do 
domu, aby sprolongować paszport w odnoś­
nym starostwie. Wszyscy reemigranci, 
przed przyjazidem do Warszawy winni, we 
własnym interesie, zwrócić się do najbliż­
szego biura Syndykatu Emigracyjnego na 
prowincji, gdzie zostaną przejrzane i uzu­
pełnione dokumenty oraz będą im wydane 
zaświadczenia na zniżkowe bilety kolejowe 
do Warszawy oraz na ulgowy przewóz ba­
gażu.

KTO MOŻE WYJECHAĆ DO BR.AZYLJI. 
Syndykat Emigracyjny podaje do wiadomo­
ści, iż stosownie do obowiązujących prze­
pisów emigracyjnych, do Brazyliji mogą 
wyjeżdżać następujące osoby: 1) posiada­
cze wezwań czylii affidavitów, . wybawio­
nych przez krewnych w Brazyliji, 2) Oso­
by, mie posiadające affidavitów. a mające

bierali głos prawie wszyscy obecni na 
posiedzeniu, rozpatrzono część pro­
jektu ustawy celnej, a mianowicie 
część I, zawierającą przepisy co do 
pojęcia obszaru celnego i jego gramie, 
jednolitości ustawodawstwa łcelinego, 
wolnych obszarów celnych, granicz­
nego pasa celnego, zarządu ceł, dy- 
rełócyj ceł, urzędów celnych, straży 
granicznej i szczególnych uprawnień 
władz celnych, oraz część II, zawie­
rającą postanowienia w sprawie ceł, 
zwalniania od ceł, ceł odwetowych, 
celnych opłat manipulacyjnych, po­
bierania ceł w zlocie, należności cel­
nych., (pojęcia pochodzenia towaru, 
odpowiedzialności rzeczowej towarów 
celnych oraz wyłączenia towarów 
celnych od zajęcia na rzecz osób trze­
cich. Go do powyższych kwesty}, u- 
stalono liczne poprawki i uzupełnie­
nia.

Ze względu na spóźnioną porę dal­
szej części materjału nie rozpatrywa­
no. postanawiając zebrać się na na­
stępne posiedzenie w dniu 21 grudnia 
b.r., o godz. 5 popołudniu również w 
Izbie sosnowieckiej.

— 46,7 — 50,1 (—}—7^ proc.), kolonialne 75,6
— 74,5 — 74,2 (— 0,4 proc.), drzewo 68.8 —
51.7 — 50,4 (— 2,5 proc.), materjały włó­
kiennicze 55,1 — 51,6 — 49,5 (— 4,1 (proc.), 
węgiel 121,2 — 121,2 — 121,2, metale 89,8 — 
75,0 — 7'2,5 (— 0,7 proc.), różne 86,2 — 80,1
— 78,4 (— 2,1 proc.).

W wyższym jeszcze stopniu zniżkowały 
ceny detaliczne. Ogólny wskaźnik cen de­
talicznych w Warszawie spad! bowiem z
75.8 w październiku na 72,6 w listopadzie 
rb., tj. o 1,2 proc. W listopadzie 1951 r. 
wskaźnik ten wynosił 85,0.

Poszczególne wskaźniki kształtowały się 
następująco (pierwsza cyfra z listopada 1951. 
druga z października, trzecia z listopada r. 
b., w nawiasach spadek lub wiprost w li­
stopadzie rb. w stosunku do poprzedniego 
miesiąca): artykuły rolne 71,5 — 62,1 —
62,5 (-|- 0.60 proc.), przemysłowe 94,5 —
85.8 — 85,4 (— 2,8 proc.), żywnościowe 75,5
— 65,9 — 64,2 (-J- 0.5 proc.).

spodarcza.
poza opłatą kosztów pnzejazdiu, 5.000 millrej 
sów czyli według obecnego kursu doi. 250 
od osoby dorosłej. Od dzieci poniżej lat 
12 wymagana jest suma pokazowa w wy­
sokości 2.000 miiilirejsów czyli doi. 150 w-g 
obecnego kursu. Bliższych infonmacyj o w a 
runkach wyjazdu do Brazylji oiraz pomo­
cy w uzyskaniu niezbędnych dokumentów 
udziela zupełnie bezpłatnie Centrala Syn­
dykatu Emigracyjnego w Warszawie (Nie­
cała 7) oraz Oddziały i Agentury na pro­
wincji.

DLA EMIGRANTÓW DO ARGENTYNY. 
Syndykat Emigracyjny przypomina, iż z 
dniem 1 stycznia 1955 r. wydawanie wiz na 
wyjazld1 do Argentyny ma uiliec poważnym 
ograniczeniom ze stiroiny konisnlaitiu argen­
tyńskiego. W związku z tem zaleca się 
wszystkim emigrantom, którym zależy na 
wyjeździe do tego kraju,, aby przyśpieszyli 
wyrobienie wizy, gdyż po dn. 1 stycznia o- 
trzymanie jej może być utrudnione. Oso­
by, udające się do Argentyny, winny zwró­
cić się d>o Centrali Syndykatu Emigracyj­
nego w Warszawie (Niecała 7) lub dó Od­
działów i Agentur na prowincji.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 19 grudnia.

Dewizy: Belgja 125,60. Gdańsk 173,57. Ho- 
lanldja 558.80. Londyn 29,57 — 29,55. Nowy 
Jork 8,929. Paryż 54,85. Szwajcarja 171,90.0

Obroty średnie, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdó- 
wych — 8.94. Rubel złoty 4,64. W obrotach 
prywatnych, rubel srebrny 1,55, 100 kopie- 
jek_billonu srebrnego 0,54. W obrotach mię­
dzybankowych dewiza n a Beri im 212,50. — 
Mariki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 212,10 — 212,00. Funt szterlin- 
gów (banknoty) w obrotach prywatnych — 
29,60.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 52,25 — 55,00 — 52,75 (odcinki po 
500 doi. 52,50 — 55,00 — 52,75 (w proc.); 4 
proc. poż. inwestycyjna serjowa 104,00 ; 4
proc. poż. inwestycyjna 98,00 — 98,50: 4 
proc, .państw, poż. p rem jo w a dół arowa 52,50
— 55,25 ; 5 proc, konwersyjna 40.00 ; 6 proc, 
poż dolarowa 52,50 — 55,00 (w proc.).

Akcje; Kauwk. Polski 86,00; Spiiess 36.00.

GLjOSY publiczne

Gdzie stanie szpital?
Otrzymujemy z Siewierza następu­

jące piismo:
W związiku z artykułem, zamiesz­

czonym w „Kuirjerze Zachodlniiim64 z 
dn. 14. bm. p. t. ..Gdzie i jaki powinien 
■stanąć szpital dla gruźlików44, chcemy 
poddać myśl zbudowaniia szpitala w 
Siewierzu. Mamy tu już dwa szpitale: 
Dziecięcy dla chorób z gruźlicą ko­
stno - stawową, własność se jmi k u 
pow. Będzińskiego, dirugi dla star­
szych z gruźlicą w silnym już stopniu 
rozwoju, własność magistratu m. Bę­
dzina. Wynika stąd, że okolica nada- 
je się do umieszczenia tego rodzaju 
szpitala. Doszły nas również wiado­
mości. że magistrat m. Będzina ma za­
miar budować własny pawilon za­
miast dotychczas dzierżawionego pry­
watnie budynku w którym obecnie 
mieści się szpital magistracki. A więc 
czy naszego projektu nie mogłyby po­
przeć samorządy innych miast Zagłę­
bia, jak Sosnowiec, Dąbrowa i t. d. i 
w ten sposób wybudowanoby wspól­
ny gmach szpitala. Zwłaszcza, że w 
Siewierzu jesit plac b. odpowiedni, 
wytargowany już przez dra Gawlika 
dla sejmiku będzińskiego od gminy 
Siewierz, a znajdujący się tuż za szpi­
talem sejmikowym, o obszarze około 
6 mórg o położeniu piaszczystem su- 
chem i zalesioinem. Plac ten można za­
kupić od gromady.

Podpisy: W. B. i A. Z

Kronika Zawiercia.
X WIECZÓR KU CZCI WYSPIAŃ­
SKIEGO. Onegdaj został urządzony w 
Domu ludowym T. A. Z. staraniem ucz­
niów gimnazjum męskiego przy wispół- 
udziale uczenie seminarjum nauczyciel­
skiego żeńskiego wieczór ku czci Stani­
sława Wytepiiańskiego, z racji przypada­
jącej obecnie 25 .rocznicy śmierci wiel­
kiego poety. Na wstęip:e uczeń VIII kla­
sy Z. Pniak przedstawił życiorys Wy­
spiańskiego, poczem nastąpiły deklama­
cje utworów Wyspiańskiego. Zkolei ucz­
niowie gimnazjum l uczeniice seminarjnim 
odegrali Warszawiankę pod reżyser ją p. 
M. Stypkowiskiego. Na wyróżnienie z a- 
matorów zasłużył p. A. Stypkowski w ro­
li gen. Chłopackiego. Całość wieczoru 
wypadła naogół bardzo dołbrze. Z przy­
krością należy stwierdzić, że publiczność 
nie dopisała, to też salta świeciła pustka­
mi, Dochód z wieczoru przeznaczono na 
bibljoteikę uczniowską.
X GWIAZDKA DLA DZIECI. W Za­
wierciu zawiązał się komitet gwiazdko­
wy, który .zajmiie się urządzeniem gwiazd 
ki dla najbiedniejszych dzieci. Magistrat 
ofiarował 5000 kg- mąki, a organizacje 
społeczne i osoby, którym leży na sercu 
los biednych dizieci starają się o uzyska­
nie odpowiednich środków dla zrealizo­
wania pięknego zamierzenia.
X KOŁO POLONISTYCZNO - HISTO­
RYCZNE powstało w Zawierciu z ini­
cjatywy dyrektorki gimnazjum żeńskie­
go p. H. Malczewskiej.
X STRAJK W T. A. Z TRWA nadał i 
robotnicy nie mają zamiaru opuszczać 
murów fabrycznych. Na wczoraj •została 
wyznaczona konferencja przedstawicieli 
strajkujących z dyrekcją fabryki.
X NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. Od 
kilku dlnti krążą po mieście uporczywe 
wieści, wyssane z palca, że w .związku ze 
strajkiem w T. A. Z. do Zawiercia spro­
wadzono policję i wojsko z innych miej­
scowości, które mają występować prze­
ciw strajkującym. Wieści te kolportowa­
ne są wśród robotników prawdopodob­
nie przez komunistów, którzy nie prze­
bierają nigdy w środkach, aby wywoły­
wać zamieszanie. Pogłoskom tym niie na­
leży dawać wiary, gdyż są pozbawione 
prawdy.
X NOWI BEZROBOTNI. W związku z 
całkowiitem unieruchomieniem T. A. Z. 
z dniem 1 stycznia 1.933 r. stracą pracę 
wszyscy urzędnicy T. A. Z., bowiem w 
tym czasie kończy się termin wymó­
wienia.

PODAREK.
— Widzisz, Zygmusiu, te dizieci, mieszka­

jące obok nas n<ie mają ani tatusia ani ma­
musi, ani talkiej kochanej cioci Maryni. Czy 
n.ie chciałbyś im .podarować czego na 
gwiaizdikę?

Zygmuś (uradowany): Tak, mamusiu! Po- 
dai-u,Emy im aa ewiazdkę ciocie Marynię!
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Z CAŁEJ POLSKI 
NIEMIECKIE FILMY DŹWIĘKOWE 

W POLSCE.
Rząd niemiecki wystąpił wobec rząjdli 

polskiego z propozycją zezwolenia na wy­
świetlanie w Polsce niemieckich filmów 
dźwiękowych w miejscowościach, zamiesz­
kałych przez Niemców, wzamian za to pol­
skie filmy dźwiękowe z tekstami polskiemi 
dopuszczane byłyby do wyświetlania w 
Niemczech. Pierwszy mówiony fifrn niemiec 
ki ma być wyświetlany w Bielsku.
DEFRAUDACJE W KWESTURZE 

UNIWERSYTETU WARSZ.
W kwesturze Uniwersytetu Warszawskie­

go wykryto bardzo poważne nadużycia pie­
niężne, których dopuszczał się ui-zędlnik, 
rachmistrz, 42-letni Franciszek Budlicki. Do 
piero obecnie, po śmierci ś. p. kwestora 
Henryka Wagnera, o którego samobójstwie 
pisaliśmy w swoim czasie, ustalono, iż 
pierwszy wykrył defraudację ś. p. Wagner. 
Suma zdefraudowanych pieniędzy przez Bu- 
dlickiego wynosiła około 8,000 zł. Ulegając 
prośbom i błaganiom Budłickiego, ś. p. 
Wagner pokrył niedobór z własnych pienię­
dzy i nie zawiadamiał władz policyjnych. 
Budlicki w dalszym ciągu pozostał na sta­
nowisku rachmistrza. W kilka dni później 
okazało się, iż defraudant przywłaszczył so­
bie jeszcze sumę 1,900 zl.

.Dopiero obecnie, w związku z dochodze­
niem, _pr owad zenem w sprawie tragicznej 
śmierci ś. p. Wagnera, nadużycia te zosta­
ły wykryte. Władze policyjne prowadzą 
obecnie szczegółową kontrolę ksiąg, celem 
ustalenia wysokości sumy skradzionych pie­
niędzy. Budlicki został aresztowany i zam- 
kinęty w więzieniu. Według pogłosek, mal­
wersacje mają sięgać około 40,000 Zł.

ODNALEZIENIE SPADŁEGO 
METEORYTU.

Na wieść o spadku wielkiego meteorytu w 
pobliżu wsi Klepacze gm. rudzickiej w pow. 
Wileńsko - trockim, o czem donosiliśmy wy­
jechała na miejsce specjalna komisja 2 
dwoma profesorami uniwersytetu na czele. 
Komisja zajęła się odszukaniem miejsca, 
gdzie spad! meteoryt. Ponieważ w ciągu 
dnia 16 bm. nie udało się odnaleźć go, przy­
puszczano, że metoryt spadł • po stronie li­
tewskie j,. jednakże w sobotę natrafiono na 
niego, mianowicie w miejscu, położonem 0 
2 km. od wsi Klepacze po stronie polskiej. 
Meteoryt olbrzymich rozmiarów spadł z ta­
ką silą, że zarył się głęboko w ziemię, two­
rząc wyrwę, w której doskonale pomieścić 
sie może 6 wozów. Wyrwa ta ma 20 me­
trów średnicy. Miejsce spadku meteoru' o- 
grodzono i postawiono posterunek policyj­
ny. Prace komisji naukowej potrwają kilka 
dni.
WYTRYSK ROPY NA CHODNIKU.

Przy ul. Generała Zielińskiego w Bory­
sławiu (Wolanka) obok głównej poczty na 
chodniku nastąpił nagle wytrysk ropy. Na 
widok ropy zbiegło się dużo ludzi i zaczęli 
czerpać ją wiadrami, co też później zabro­
niono, albowiem właściciele sami zeczęli 
beczkami ropę wywozić. Podobno w tern 
miejscu znajdowała się kiedyś kopalnia wo­
sku, która została później zakryta, a obec­
nie to miejsce zapadło się i nieoczekiwanie 
wylała się ropa.

TRAGICZNE SKUTKI 
NIEPOWAŻNEGO ZAKŁADU.

Na szlaku kolejowym Makoszowy — Ka­
towice wydarzył się tragiczny wypadek, w 
którym uczeń gimnazjum katowickiego, 18- 
letni Józef Konieczny z Makoszów poniósł 
śmierć. Ś. p. Konieczny zrobił ze swymi 
wwpółuczniami zakład, że w czasie jazdy 
pociągu wejdzie na dach wagonu a następ­
nie przejdzie po dachach wszystkich wago­
nów. Zakład ten zamierzał ś. p. Konieczny 
wykonać w sobotę o godz. 6.45, jadąc do

rolni.-

szkoły. Gdy znajdował się na dachu jedne-1 rzył głową o most i pomost smuerc na miej- 
go z wagonów, pociąg wjechał pod most sen. Zwłoki pozostały na dachu wagonu 
kolejowy, którego K. nie zauważył. K. ude-1 dopiero pod Nową Wsią spadły na ziemię.

Umacnianie brzegu morskiego w Świnoujściu celem ochrony wybrzeża przed burzami 
morskiemi. W lofny piasek wkłada się szeregiem sadzonki wiklinowe.

150 dziewcząt polskich 
w amerykańskiej operze.

Najwięiklszą ahrakicją w życiu to- 
warzyskiem miasta Chicago jest co 
roku t z w. „karnawał narodów4*, u- 
rzącŁzouy przez pismo „Chicago Daily 
News*4 na rzecz biednych. Komitet 
amerykański zwrócił się w tym ro­
ku do Polonji z prośbą o zorganizo­
wanie specjalnego widowiska polslkie- 
go w Civic Oipera House, najwięk­
szej operze świata. Odbyło się tam 27 
listopada widowisko tak wspaniałe, 
jakiego dotąd nigdzie nie widziano. 
Artyści odtworzyli nasampirzód wieś 
polską ze strzechami. Bożą Męką i t. 
d. Z podniesieniem kuntyiny rozległa 
się modlitwa z opery „Flis4*, poczem 
w barwnej procesji przeszli wieśniacy 
pirzetz scenę. W drugiej odsłonie było 
„okrężne4* i chłopskie wesele. Na sce­
nę zajebały wozv ze żniwiarzami i 
gośćmi weselnymi. Odtańczono Kra­
kowiaka i Mazura. Scena weselna od­
bywa się u podnórza gór. Górale u- 
słyszawszy zabawę w dolinie, nie są 
w stanie powstrzymać się od sposob­
ności zabawienia się. Zstępują z gór 
i wykonują piękne swe tańce góiral-

U czcicieli wężów 
w krainie Malabar.

Malaibar jest jednym z najciekaw­
szych krajów półwyspu indyjskiego. 
Kraj ten nizinny, przylegający do mo­
rza. poprzeciinainy kanałami i laguna­
mi. Większą część ludności Mailabarcu 
stanowi plemię Naiiirów.

Kult rełiig.iijny Naiirów, aczkolwiek 
spokrewniiony z innemii kultami hin- 
duiskiemi, sprowadza się do mniej łub 
więcej utajonego kultu wężów. Węże

skie. W oddali słychać śpiew chóral­
ny i zapełnia się scena coraz to licz­
niejszymi uczestnikami zabawy, w 
malowniczych strojach polfeikich.

W trzeciej części pokazano publi­
czności kilkanaście żywych obrazów 
na scenie obracającej się za naciśnię­
ciem guzików elektrycznych. Jeden z 
żywych obrazów przedstawiał Ko­
ściuszkę, Pułaskiego i Washingtona 
na koniach. Osobną grupę stanowili 
sokoli i weterani armji polskiej. W 
stosowanych kostjumach, w bogatej 
ilhiminacji przedstawiło' się osobno 
150 najurodziwszych dziewcząt pol­
skich. Najlepsze chóry chicagowskie 
zaśpiewały szereg pieśni ludowych. 
Na zakończenie był balet narodowy 
zaczęty polonezem, .do którego stanę­
ło 250 par w polskich strojach.

Polacy zaimponowali wszystkim in­
nym narodowościom. Wszystkie loże 
zostały roiżkupione przez najwybit­
niejszych Amerykanów. W olbrzy­
miej sali fotele zajęte były do ostat­
niego, przez 12.000 osób.

są naogół czczone w całych Ind Jach, 
u Naiirów jednak są te płaizy przed­
miotem adoracji i kultu. Mężczyźni i 
kobiety noszą na głowie zawoje, na­
śladujące swoją formą-kaptur kobry; 
każda rodzina ma węża jako patrona, 
a wyrzeźbione z drzewa figurki wę­
żów ustawiają Naiirzy w rotzmiaiiych 
okolicach, aby duchy tych stworzeń 
opiekowały się zbiorami i czuwały

nad bezpieczeństwem mieszkańców.
Co miesiąc odbywa się .przed ołta­

rzem węża - patrona uroczystość, po­
legająca ma tern, że kobiety zdobią oł­
tarz lampkami, przynoszą w misecz­
kach mleko i banany, poczem wyko-’ 
n.ują przepisane rytuałem poktany. 
Po kilku gadzinach czciciele węża na- 
wiiedizają znowu ołtarz, by się przeko­
nać, że duch kobry, czy .innego płaza 
.spożył mleko i owoce. Miseczki są o- 
czy wiście puiste: zawartość ich stała 
się łupem małp, wron i innych żarło­
ków.

Wśród Nawów cieszą się ognoimnem 
'poważaniem t. zw. „Visha vydliainl»“, 
uzdrawiacze trucizn, którzy leczą 
tylko rany i choroby powstałe od u- 
kąszenia wężów. Doświadczenie ich 
jest talk wielkie, że stawiają djagnozę, 
wnioskując z ruchów, pozycji chore­
go; to im wystarcza, by orzec nieo­
mylnie, czy ukąszenie było jridowite 
lub nie. Uzdrawiacze plemienia Nai- 
,rów .pełnią swe funkcje darmo; nie 
w.alrno .itm żądać żadnej zapłaty za le­
czenie chorego, aczkolwiek mogą oni 
przyjmować podarunki, będące wyra­
zem wdzięczności za uzdrowienie.

O uzdraiwiiaczach otpowiadlają 
wśród Nairów dziwne hiiistorje, mó­
wią nip, że prawdziwy czarodziej po­
trafi ztmuisiić węża, który ukąsił cho­
rego, aby przyczołgal się dio łoża uką­
szonego. Tu czarodziej hyipnotyznje 
węża, który wysysa .jad z rany chore­
go. Na tern nie koniec. Wąż odbiera 
sobie życie (sic) tłukąc łbem o ścianę.

ZE SPORTU.
SOLVAY - BRYNICA 4:1.

W u.b. miedizieflę w Cziellaidlzi odbyło si^ 
rewanżowe spotkanie powyiż^.yeih. drużyn, 
zakończone zwycięstwem gości. Brymica wy­
stąpiła bez Siuid.aka, lecz z Mydlłowieokiim, 
So:lvay jednak przeważał, zwyciężając zia- 
słiużenie.

ZAWODY PING - PONGOW1E.
Dnia 18 bum. odbyły się zawody ping • 

-pondowe między zesipołami: Sokół Nicm.ce, 
— Sćikół Dąbrowa. Wynik: 4 :1 na korzyść 
Sokola z Dąbrowy.

KRAFT — CjKS. 6:1.
W ping - pong będziński Kraft, grając w 

Czeladzi pokonał C. K. S. w stosunku 6 :1. 
Jedyny punkt dlla swych barw żdobył My­
ci Iłowi ecki.

S
'•ROSZEK . — ,-1/

-.KOGUTEK

USUWA hA.lol’ORC>YWSZY

BÓL Gł OWY.
ł

Chcąa nabyó proszki od bólu głowy * .KOGUTKIEM* 
j «Mirrono-Nervosina należy żądać takowych w oryginal­

nych opakowaniach Gąseckiego, ananych od lat trzy- 
7 no-Nervo3>n“ zwracajcie*uwago *
- cajcio uporczywie polecano proszki łudząco do no­
wszych podobne. Oryginalne opakowania po 5 proszków 

—pudełko 75 groszy.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

DWIE POKUSY
t9 _—.

— Będę śliczna w tej sukience —- paplała 
z ferworem. — Minie jest lepiej w niiebieskiem, niż 
cioci. Nawet, prarwdę mówiąc, ciocia nie powinna 
nosić niebieskiego. Mamusia mówii, że niebieski ua- 
daje się tylko dla młodych panienek. Ciocia nie 
ma cery. Ciocia powinna niosć czarny, popielaty, 
branżowy... To są kolory dla cioci. Mamusia mówi, 
że ciocia chce się odmładzać. Ale to jest śmieszne. 
Wie ciocia, kogośimy spotkały w mieśce? No, niech 
ciocia zgadnie. Ciocia się zawisze czerwieni, jak 
o mówć. Hi, hi, hi! Pana Krzysztofa! — oznajmiła 
triumfalnie. — Cieszy się, że będzie ze mną tań­
czył oberka. Pomagali naim wybierać mątewjał Wy­
brał taki sam odcień, jak w sukni cioci. Ciocia po­
winna tę suknię ufarbować na granatowo. O, pan 
Krzysztof będzie się o mnie starał. Za półtora ro­
ku będę dorosła. Zaproszę ciocię na wesele. Ja 
okropnie c-iotuchnę kocham. Okropnie! Ciotu‘chna 
tak ślicznie szyje. Lepiej, niż krawcowa. I tak 
prędko! I krawcowej ne można się doprosić. Dla­
czego ciocia nie chce Obskurnego? Porządny czło­
wiek, zamożny I— zaczęła naśladować matkę. — 
Dobry gospodarz. Napewno nie trafi się cioci dru­
ga taka okazja... Co ciocia pruje? Źle się zeszyło? 
Niech ciocia uważa. Musi ciocia zdążyć mi uszyć 
tę sukienkę, choćbyśmy miały siedzieć do pierw- 
wci sił nocy. Ja bgdfii -'•'-oi dotrzymywała towiąirzKa 

stwa, żeby się cioci nie dłużyło. Jak najwięcej fal- 
ban. Jak najwięcej. I spory dekotaik. O, taki! 
Mam ładną skórę, to mogę sobie pozwolić. I nie 
jestem chuda. Ciocia jest chuda, jak szczapa. Ma­
musia mówi, że ciocia ma sołniicizki. O mało nie 
pękłam ze śmiechu. Dlaczego nie pieprzniczki? 
Och, będę śliczna w tej sukience. Tak, jak w wier­
szu: „Dziewczę było prześliczne, z 'niebieskich iej 
oczek zaledwie, że piętnasty uśmiechał się rocze-K." 
Zr pełnie jakby o mnie. Ach, ale, z czego zrobimy 
spódg Spytam się mamusi... Niech się ciocia tak nie 
guzdrze, bo nie zdążymy. O, dzwonią na podwie­
czorek. Niech ciocia nie wstaije. Nasika cioci przy­
niesie do pokoju. Szkoda tracić czasu. Może ciocia 
pcgiyzać i popi jać i szyć. Ja prędko zjem i wrócę, 
to przymierzę sukienkę, dobrze? Och, ciotuchno 
kochana!

Uściskała Damkę i wybiegła. Za chwilę zjawi­
ła się Naistka z dużym kubkiem kwaśnego mleka, 
kromką razowego chleba z masłem i talerzem tru­
skawek.

— Niech panienka odłoży tę robotę i zje. Za­
męczą panienkę. Pani to też mie ma miłosierdzia. 
Kazali mi panience przynieść kwaśnego mleku 
i czarnego chfeba, bo pani mówi, że tem się prę­
dzej naje, jak herbatą i ciastkarni. Te truskawki, 
to sama grabnęłaim dla panienki. Tam stoi stół za- 
stav iiOiny, jak na jakie wesele. I szynka, i ciastka, 
i tort, i pasztet, Bóg w.ie co. Ano, rzadki kawaler 
przyjechał, to go częstują.

Danka drgnęła.
Jaki kawaler?/ — zapytała, nie podnosząc 

oezai z nad Bobots;.

Pokojówka oparła się poufale o blat maszyny.
— Pan dziedzic z Piorunowa —- rzekła świsz­

czącym szeptem. — Pani rozpowiada, że to wzglę­
dem naszej paniny Anusi. Nie wiem. Panna Anulkia 
jeszcze smarkata, ale co będzie posażna panna, to 
będzie. Kawalery wcześnie się zwiadiują o bogate 
żony. Niech panienka zje prędko te truskawki, że­
by tu które z dzieci nie przyszło, bo miałabym 
kram. Przyczepne bachory — wszystko piani do­
niosą.

Danka zjadła truskawki i oddiaijąc talerzyk, 
rzekła:

— Dziękuję, Nastusiu, jak skończę tę sukien- 
ęk, to Ci uiszyję fartuch. Mam swoje nici. Wiesz, 
z tego materjału, coś kupiła na tangu.

Pokojówka cmoknęła ją w rękę, zabrała tale-, 
■rzyk ii cofnęła się ku drzwiom.

— Leci któreś — ostrzegła.
Drzwi z korytarza otworzyły się z hałasem 

i do pokoju wpadła Anka, poprzedzana przez Ta- 
dzika.

— Ciociu i— rzekła zadyszana — teraz nie bę­
dę mogła przymierzyć sukienki. Musi ciocia po­
czekać. Trudno. Posiedzi ciocia dłużej. Zresztą, m- 
razie ma ciocia dużo do roboty w rękawach. Przy­
jechał pan Krzysztof. Coś nadzwyczajnego jaki 
uprzejmy. Niech sobie ciocia wyobrazi, mamusia 
zostawiła parasolkę w sklepie, w mieście i on wstą­
pił, żeby ją oddać. Został z chęcią na podwieczor­
ku. Co dacia tak wolno szyje? Niech się ciocia 
śnieszy. No uciekam!

a c.».
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Warszawski Magazyn Wytwornego Obuwia

Sosnowiec, Warszawska 10.
Telefon 10-75.

MOUNEJ
OOZENIfc

NA GWIAZDKĘ
Ceny znacznie zniżone. |

POSADY 
i PRACE

W Wiinie i na Wileńszczyźnie
NAJKORZYSTNIEJ OGŁASZAĆ SIĘ 
W NAJPOCZYTNIEJSZYM 

„DZIENNIKU WILEŃSKIM” 
(WILNO, MOSTOWA NR. 1)
' 7714

Najtańsze źródło zakupu!
SKŁAD APTECZNY 

„UNITAS” 
SOSNOWIEC 

Piłsudskiego 24, obok tunelu tel. 2-01.
j 8158

„EKONOMJA 
DĄBROWA GÓRNICZA 

ul. Sobieskiego Nr. 7.

u

[PEBIH
Skład Apteczny 
A. OLĘDZKI 

poleca po cenach 
konkurencyjnych:

Perfumy, Wody koloń­
skie, MYDŁA toaletowe, 
FARBY i LAKIERY. —

8103

III! iii

UZDROWISKA.
POLECA w wielkim wyborze

Na gwiazdkę!
OZDOBY CHOINKOWE, Farby, 
pendzle, pasty do podłóg i obuwia, 
oraz artykuły domowego użytku.
WODY kolońskie i kwiatowe, per­
fumy, pudry, oraz mydła krajowe 
i zagraniczne

po cenach jaknajniźszych.

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ira Szarowskiego dłto 
wypoczynku H.iiib He- 
czenaa. Ceny ryczałto­
we przystępne. 8218

CHcrl.- FARMACEUTYCZNA
>ĄP. KOWALSKI* WARSZAWA

najuporczywszb
BÓLE GŁOWY

USUWA

„USTROŃ PERŁA BE 
SKIDÓW‘£ — Wspania 
ł-e teren v narciarskie 
Hotele. penis jonaft Jam 
róża telef. 11. Gwaira-n 
tuje troskliwe zaopie- 
kowamiie się gośćmi. .— 
Przyjmuję także dzie­
ci bez towarzystwa ro 
diziców. 7960

III III III

KINO 
.ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

iw w SOSNOWCU.
sHca Warszawska 2.

KINO 

„EDEN” 
SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

tel. 10-95.

MŁODE i ZDROWE 
roznosiciellki specjal­
nego artykułu poszu­
kiwane na Czeladź, 
Saturn. Piaski, Gro­
dziec,Niemce i.Niwika 
Chodizii o osoby tam 
zamieszkałe. Zgłosze­
nia osobiste do adm. 
„Kur jera Zachodnie­
go" w Sosnowcu. 8254

Z DNIEM
1 stycznia 1955 r. do 
Spółdiziellnii Sipiożyw. 
w Wojkowicach Ko­
mornych (przyjmiemy 
odlpowiedzialną sikfle- 
pową. Kaucja wyma­
gana. Zarząd. 8222

100 ZŁ. DAM 
za pomoc w uzyska­
niu pracy fizycznej 
robotnika. Zgłoszenia 
„Pomoc1*. 8155

WYNAGRODZI 
pomoc w uzyskaniu 
pracy wieczornej księ 
go-wy b i Ianis ista ko r e - 
spoodent polski i nie­
miecki. Zgłoszenia — 
„Praca". 8156

ZAKOPANE — Nowy 
pensjonat „Podoilie" 
Wandy Cichockiej po 
lecą k.iillka jesracze wol 
nych, słonecznych po­
koi, jiowoczesne wy­
gody; opieka dli-a młó­
ci z i erży; kuchnia pie r- 
WiSizorzędina, na żąda­
nie dietetyczna, ceny 
przystępne, na dfhużsizy 
pobyt ulgowe. Ulica 
Chraimcóiwikii. tedlefoin 

271. 81224

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SKRZYPCE
wartościowe do sprze­
dania, Informacja: Ka 
towice, ul. Wojewódz­
ka 7, m. 1. 8228

KUPIĘ 
fisharmonię dobrze 
utrzymaną. Zgłoszenia 
z podaniem ceny G. 
Zawisz, Rudlyffltowy, 
pow. Rybnik. 8227

WĘDZONE
.ryby: szproty —80 kg. 
sielawy 2 zł., dorsze 
1,80, węgorze 7.80, ło­
soś w kawałkach 9.80, 
flądiry po cenie dzien­
nej franco Gdynia — 
wysyła w paczkach 
żywnościowych „ME­
WA", Gdynia. 8225

Ale jaki i komu?
Praktycznej Pani — żelazko elektryczne

Panu — grzałkę nurkową do błyska­

Łamacz
szczękowy 

(STEINBRECHER) 
używany o wydajności 
10 ton (godz. 7 m. sześć, 
godz.) na kamień wap. 
500x500 ewent. z zapas, 
jłytami bez bębna zit- 
cowego, w bardzo do­
brym stanie kupię. O- 
ferty z danemi technicz. 
i ostateczną ceną: !Po- 
wszeehne Biuro Ogło­
szeń, Warszawa Fredry 
4. 8214

NAUKA
I WYCHÓW.

wicznego zagrzania wody do 
golenia

Smakoszom — elektryczną maszynkę do kawy 
Amatorom dobrej herbaty — imbryk elektryczny 
Niedomagającym — poduszkę-kompres elektryczny

WĄSÓW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa »Esen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa" i »My- 
dlo Chinowo- 
Chmielowe** (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego uL 

Freta Nr. 16. £3?

5563

ORZECHY 
włoskie jądrowe (zło­
tych 12.50, jadra 26.— 
Miiód kuracyjny ja­
sny 16.— pięciokiilowe 
o pako wianie f ranko
zaliczką Hahamik, Za­
leszczyki. 7856

SPRZEDAM 
komptetne u meblowa 
nie, pokoju i kuchni 
w tem pluszowa oto­
mana wszystko razem 
za 300 złotych. Wiado 
imość Sosnowiec, Ta- 
bełna 19 mieszkania 
1. 8154
WSZELKI EKWIPU­
NEK NARCIARSKI, 

łyżwy, hockey, sanki 
poleca w diużym wy­
borze po bardzo ni­
skich cenach Składnica 
Sportowa ST AD JON, 
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (obok Kościoła). 

7758

LEKCJI GRY 
skrzypcowej udizieH-a 
Edlmwnd Sieja. Lwow­
ska 3, m. 35. blok 6.

8190
LEKCJE GRY 

na fortepianie udziale 
tanio rutynowana b. 
uczenioa Konserw. 
Krakowsk. Sosnowiec 
— Marjacka 8 — I 
piętro. 8185

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz

KSIĄŻECZKĘ 
wojiskową wydaną 
przez P. K. U. w So­
snowcu i dowód oso­
bisty zgubił Jose/k Pło 
tek. 8201

50 TANICH DNI 
przedświątecznych w 
magazynie bławatnym 
M. Kępińskiego, Bę­
dzin, Kołłątaja 56.

7618
NAJTAŃSZE 

trumny w zakładzie 
pogrzebowem Pogoń, 
Marjacka 7 drugi za­
kład od Nowopogoń- 
skiej. Karawany bez­
płatnie. 7513

OSTRZEŻENIE.
Zarząd Domu Ludowe 
go w Ząbkowicach 

o strzega za interesów a 
nych że d'o chwali 
rozstrzygnięcia sporu 
przez Sąd), "wszelkie 

utonowy wydzierżawię 
nia kina, pożyczek i 
t. p. nie będą ważne, 
z braku odipowiedinie- 
go upoważnienia Wal­
nego Zgromadzenia 
Członków. Sekret arz: 
S. Pacia. Gospodarz: 
Antoni Kryczek.

NA GWIAZDKĘ!
Otomany, kozetki, tap 
czany poleca Zakład 
Tapicerski J. Malinow 
ski, Sosnowiec* Frez. 
Mościckiego Nr. 15.

8082

CHCE PAN 
zamówić w Sosnowcu 
auto - dorożkę, proszę 
telefonować 567 ..do­
rożka Nr. 5‘‘. 7894

NA GWIAZDKĘ!
Gustowne praktyczne 
podarki poleca Białas. 
Sosnowiec, 3-go Ma ja 
Nr. 8. 7919

NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAĆ 

partaczom i pośredni­
kom, którzy powierzo 
ne roboty oddają ob­
cym, gdyż najsolid­
niej i najtaniej opra­
wią książki dyplomo­
wany mistrz Jan Duda 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7. 7887

LOKALE ROŻNE

ZAKOPANE — Ustup 
„Hailiszka‘‘ pokój, u- 
trzymainie, opał, świa­
tło. 5 6 zł. 8104

AUTO 
ciężarowe — mank i 
.,Beniz“ 45 H. P. no­
śność 5 tonu, używa­
ne, w dobrym stanie, 
do sprzedania. Wiado­
mość: Sikorski, Ol­
kusz, 3-go Maja 56.

8215

POSZUKUJĘ
poko ju iz kuchnią w 
Dąbrowie. Zgłoszenia 
do Administracji pod 
„P.“ 8250

POSZUKUJĘ
4-cih pokoi z kuchnią 
na I-szem, lub H-g.im 
piętrze z wygodami., w 
śródmieściu na kamee 
liarj ę adiwokack ą. — 
Wiadomość w Admi­
nistracji „Kurjera Za 
chodPiiego‘‘. 8154

5-CH i 4-CH 
pokojowe mieszkania 
komfortowe z w&zeil- 
kiimii wygodami do 
wynajęcia. Sosnowiec 
Reymonta 10. 8170

2 POKOJE 
z telefonem na par­
terze w śródmieściu 
Sosnowca odnajmę a- 
dwokatowi lub na 
biuro od 1 stycznia.— 
Wiadomość telefon 
Nr. 6-04. 8174

PISTOLET 
automatyczny 6,55 Nt. 
11051 zaginął w po­
wiecie Olkuskim. — 
Piotr Iskierka. 8195

NA GWIAZDKĘ!
Komplety lampek 
choinkowych, żyrando 
le, gramofony, płyty 
najmodniejszych na­
grań, kolendowe, in­
strumenty muzyczne, 
radjosprzęt, aparaty 
fotograficzne, łyżwy, 
zegary, zegarki, naj­
taniej poleca: Scha- 
bowski — Dąbrowa, 
Sobieskiego 10. 7959

WYDZIERŻAWIĘ 
koncesję na skład wó 
dek w miejscowości 
bardzo ruchliwej i 
przemysłowej od za­
raz. Gołonóg. uli. Szo­
sowa dom J. War-taka 
Andrzej Brejaik. 8051

JŁT A TU * wiązaniami i kija- NAKIY»*»v.,fl^TjyIko 

DOM SPORTOWY

„STADJO N“
KATOWICE, 3-Maja 25. Telefon 96. 

Uwaga na firmę 1 adres.
7828 Cenniki bezpłatnie.

SUSZONE GRZYBY
BOROWIKI NA WIANKACH
1 kg-, netto i franko tylko ZŁ. 11.—

Najmniej 5 kg. dostarcza:

„Borgrzyb”, Grodno, Magistr. 11.

DZIŚ PREMJERA

SKANDAL W TEATRZE
Dramat z życia artystów.

UWAGA: Ceny miejsc 
gwiazdkowe. Balkon 75 gr. 
Parter 49. Każdy bilet ulgo­
wy i kredytowany ważne na 

2 osoby.

WKRÓTCE!

HALKA
arje Jontka w wykonaniu

KIEPURY

Dziś powtórzenie wielkiej premjery!
Arcydzieło filmowe 

według 
DOSTOJEWSKIEGO p. t. „DYMITR KARAMAZOW” Dramat erotyczny z życia 

oficera rosyjskiego 
w roli tyt. Fritz Kortner

Początek I seansu o godzinie 4-ej, w niedziele i święta o godzinie 2-ej.

Od poniedziałku 19 do piątku 25 b. m. Fascynująca NORMA SHEARER bohaterka 
filmu wWolne dusze" odpowie na pytanie czy lepsza jest miłość bez małżeństwa, 

czy małżeństwo bez miłości w filmie p. t.

„OBCYM CAŁOWAC WOLNO”
POCZĄTEK I SEANSU O GODZ, 4

Na okres przed­
świąteczny ceny 
miejsc zniżone!
IV m. xł. 0,49, III m. xl.
0.75, II m. 1.00 ił., I m. 

ił. 1.25, łoi. ił. 1.50

WKRÓTCE!
JAN KIEPURA w najwię- | 

kszym filmie świata

PIESN NOCY j
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm^ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

B || a " Js I I S In Bel i O H Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentacji i poszukiwaniu pracy po
| HJ6T *g j IB Ej m Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Nu

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego ?. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdem k«aztają:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogt. 13.00 xł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
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